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Min. MOLOTOW PRZYJĄŁ
P R Z E D S T A W I C I E L I  M O C A R S T W  Z A C H O D N IC H

N O W A  K O N F E R E N C J A  N A K R E M L U
M OSKW A, 15.9 (PA P). — W c  wtorek o  godzinie 18 czasu miejsco­

wego, przedstawiciele trzech mocara tw zachodnich udali się na Kreml 
W  celu spotkania się z radzieckim mi nlstrem spraw zagranicznych Molo- 
tOvvesn, Konferencja zakończyła się o  godz. 19.30.

LONDYN, 15.9 (PAP). -  W e ­
dług informacji agencji Reutera, przed 
•tawiciele mocarstw zachodnich, 
przed nowym zebraniem na Kremlu 
uzgodni’ ; swe stanowisko w toku na­
rad rozpoczętych w poniedziałek 
Obecnie pragną oni rzekomo „wyjaś­
nić sytuację W Berlinie” . Korespon­
dent agencji Reutera wzmiankuje rów 
nież o pewnych niesprecyzowanych 
trudnościach, jakie ujawniły się mię- 
dzy przedstawicielami trzech mo­
carstw zachodnich przy omawianiu 
problemów będących przedmiotem 
obecnych rozmów.

Jak donosi moskiewski korespon­
dent agencji Reutera, przedstawiciele 
mocarstw zachodnich po zakończe­
niu rozmowy z ministrem Mołotowem 
«— odmówili dziennikarzom jakichkol 
wiek komentarzy. Ambasador USA

Bedell Smith oświadczył jedynie, że 
w konferencji brali udział ze strony 
radzieckiej prócz ministra Mołotowa 
— dyrektor trzeciego departamentu

radzieckiego ministerstwa spraw za­
granicznych Smirnow i jeden z rze­
czoznawców radzieckich do spraw 
Niemiec.

Korespondent odniósł wrażenie, że 
wracając z Kremla do ambasady bry 
tyjskiej na zwykłą w takich wypad­
kach naradę, trzej przedstawiciele mo

carstw zachodnich „wyglądali wese­
lej, niż po którym kolwiek z poprzed­
nich spotkań na Kremlu".

Wtorkowa konferencja na Kremlu, 
która trwała półtorej godziny była 
najkrótszą z tych wszystkich, jakie 
odbyły się dotąd w foku obecnych
rozmów.

R ządy U S A  i W . Brytami! um em ożliw ily 
% w  o l a n i e  k o n f e i r e f f i c i i  4 m i s i i s t r o w

w sprawie by 1 ycli kolonii  w
PARYŻ, 15.9 (PAP). — W dniu 13 

września rozpoczęła się w Paryżu w 
gmachu ministerstwa spraw zagra­
nicznych Francji konferencja przed­
stawicieli 4 mocarstw w sprawie by­
łych kolonii włoskich.

W konferencji biorą udział ze stro 
ny ZSRR wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR Wyszyński, ze strony 
Stanów Zjednoczonych — ambasador 
USA w Wielkiej Brytanii Douglas, 
zaś Wielkiej Brytanii — minister 
sitanu Mac Neli. Francję reprezento­
wał na pierwszym posiedzeniu fran­
cuski minister spraw zagranicznych

DYWERSII Z0STAH1E IHRŚG31A
Od kilku dni na rynku artykułów pierwszej potrzeby szerzy się 

niczym nie uzasadniona panika. Część ludności, ulegając perfidnej pro­
pagandzie elementów dywersyjnych, na gwałt robi zapasy, wykupując 
nadmierne ilości cukru, soli, tłuszczu, mydła, kaszy. W  Lodzi, w ciągu 
ostatnich dni sprzedano cztery razy więcej cukru niż normalnie. 
W  Bydgoszczy w ciągu miesiąca sprzedano 170 ton cukru, podczas gdy 
swykle sprzedawano po 20 ton miesięcznie. To samo dzieje się w War­
szawie i innych miastach.

Bezpodstawność nadmiernych zakupów Jest najzupełniej widoczna. 
Cukru mamy pod dostatkiem, a już naszych zapasów soli może star­
czyć na lata. W 1947-48 r. rynek krajowy otrzymał 350 tys. ton cukru, 
spożycie wynosiło więc 14,5 kg na jednego mieszkańca rocznie, wobec 
11,9 kg w 1937-38 r. Obecnie dojrzewa na polach obfity zbiór buraków 
cukrowych, z których przemysł wyprodukuje co najmniej pół miliona 
ton cukru.' Możemy śmiało liczyć na to, że w 1948-49 r. spożycie na 
głowę ludności jeszcze bardziej przewyższy poziom przedwojenny.

Zbiory zbóż są w tym roku znakomite i wystarczą nie tylko na kon- 
sumeję powyżej stanu przedwojennego, lecz i na poczynienie poważ­
nych rezerw na lata przyszłe.

Mamy w tym roku również bardzo dobry urodzaj roślin oleistych, nie 
zabraknie więc w ostateczności tłuszczów roślinnych. Ale nie zabrak­
nie nam na pewno i tłuszczów zwierzęcych. Paszy starczy z nadwyżką 
na wykarmienie bydła i nierogacizny. Nie zabraknie więc ani mięsa 
wieprzowego, ani słoniny, których niedobór daje się we znaki od pew­
nego czasu. ’ Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, że niedobór ten 
jest w mniejszej tylko mierze wynikiem normalnego sezonowego

Robert Schuman, który był przewod­
niczącym pierwszego posiedzenia.

NIE KONFERENCJA 
RADY MINISTRÓW,

LECZ KONFERENCJA 
Pr z e d s t a w ic ie l i  4 m o c a r s t w

Pierwsze posiedzenie bj-ło poświę­
cone dyskusji na temat charakteru 
samej konferencji. Przedstawiciele 
państw zachodnich usiłowali wyka­
zać. że jest to Rada ministrów spraw 
zagranicznych. Delegat radziecki Wy 
szyński natomiast postawił sprawę 
jasno, stwierdzając, że odbywająca 
się konferencja nie jest Radą mini­
strów spraw zagranicznych, lecz kon­
ferencją przedstawicieli 4 mocarstw.

Wiceminister Wyszyński oświad­
czył. że układ pokojowy z Włochami 
przewiduje, iż sprawa byłych kolonii 
włoskich* winna być rozstrzygnięta 
przez Radę ministrów spraw zagra­
nicznych, której to Radzie winni za­
stępcy ministrów spraw zagranicz­
nych przedłożyć swoje zalecenia po 
dokładnym zbadaniu problemu. Zale­
cenia te. przypomina^ Wyszyński, rno 
gły, w razie potrzeby, postawić 
sprawę wysłania specjalnej komisji 
do byłych kolonii włoskich w celu 
zbadania sytuacji na miejscu.

31 sierpnia, powiedział Wyszyński 
zastępcy ministrów spraw zagranicz-

śpadku podaży żywca, głównie zaś wypływa z dezorganizacji rynku 
mięsnego z trwającej na nim jeszcze nadal przewagi najdzikszych 
l najbardziej barbarzyńskich elementów kapitalistycznych.  ̂ Po ję a 
została akcja, która przyniesie szybkie i znaczne wzmocnienie pozycji 
państwa i spółdzielczości w obrotach mięsem, uregulowanie cen, wy­
rugowanie spekulantów, paskarzy i „zgonników , zapewniając row 
nomierną podaż w ciągu roku.

Możemy więc śmiało patrzeć w przyszłość, która zapowiada dalszy 
i to znaczny wzrost konsumeji artykułów pierwszej potrzeby, syste­
matyczną poprawę poziomu życiowego mas pracujących, które już 
W chwili obecnej spożywają więcej cukru, przetworów zbożowych, mię­
sa niż przed wojną.

Nadmierny popyt nie ma zatem żadnych obiektywnych podstaw. 
Obecną panikę wywołały swoją krecią podstępną robotą elementy ka­
pitalistyczne, wrogowie mas pracujących, dywersanci, którzy świado­
mie i celowo szerzą fałszywe pogłoski i alarmujące plotki, siejąc nie­
pokój i nękając ludność. Ci, sami, którzy chowają towary pod ladę, 
uprawiają pasek, dorabiają się na łatwowierności i nieświadomości 
konsumenta.

Panika „cukrowa“  czy „solna" jest dziełem dywersantów, którzy ma 
fali drożyzny chcą się obłowić kosztem klasy robotniczej.

Należy również potępić szkodliwą, antyspołeczną postawę tych, któ­
rzy bezkrytycznie słuchają dywersanckicb plotek i lecą na lep paska­
rzy. Robiąc nadmierne zapasy utrudniają t„ ..u walkę z dywersją wro­
gów klasy robotniczej.

Mamy jednak dosyć towarów, dosyć środków gospodarczych i poli­
tycznych, żeby dywersję udaremnić.

Dywersantów, którzy panikę wywołują, którzy raz Jeszcze podjęli 
atak na poziom życiowy klasy robotniczej czekają bardzo dotkliwe cio­
sy. Już niedługo będą mieli dość czasu dla zastanowienia się nad tym, 
jaką siłę stanowi Państwo Ludowe, jak surowe jest prawo o walce ze 
spekulacją, prawo o cofaniu koncesji, likwidacji sklepów, konfiskacie 
mienia i posyłaniu do obozu pracy przymusowej.
1 Zorganizowani robotnicy i pracownicy umysłowi przypomną komu 
należy, jaka potęga tkwi w masowej społecznej kontroli handlu i oduczą 
dywersantów i ich wspólników od zamachów na robotniczy kawałek 
Chleba,

D s l s a c

nych zakończyli swoje prace i prze­
kazali Radzie ministrów spraw za­
granicznych swoje zalecenia. Rada 
ministrów spraw zagranicznych, zgod 
nie z układem pokojowym z Wło­
chami, winna była rozpatrzeć te za­
lecenia i powziąć odpowiednie de­
cyzje.

Ale. jak wynika z noty Stanów 
Zjednoczonych do rządu Zwiąźku 
Radzieckiego; rząd USA uchylił się 
od dotrzymania warunków układu 
pokojowego w sprawie byłych kolo­
nii włoskich, oświadczając, że w kon 
ferencji weźmie udział pełnomocny 
przedstawiciel sekretarza Stanu. O- 
znacza to. podkreśla Wyszyński, że 
minister spraw zagranicznych USA 
odmówił wzięcia udziału  ̂ w Radzie 
ministrów spraw zagranicznych, co 
uniemożliwiło zwołanie Rady mini­
strów spraw zagranicznych w celu 
omówienia sprawy byłych kolonii 
włoskich. Mimo naruszenia układu 
pokojowego z Włochami przez Sta 
ny Zjednoczone, rząd radziecki o- 
śwłarkaył, że nie będzie sprzeciwiał 
się konferencji przedstawicieli 4 mo 
carstw, jeśli Francja i Wielka Bryta­
nia wyrażą swoją zgodę na zwołanie 
tej konferencji.

(Dokończenie na stronie 2-ej)
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PARTII ROBOTNICZYCH

PPS PRACOWAŁ i f j g i S
ÍEGO DOMU ZJEDN0CZO«

Upaństwowienie Akademii
H a n d l u  Z a g r a n i c z n e g o  

M łodzież robotniczo-chłopska ma zapewn*0^  
d o s t ę p  d o  u c z e l n i  (

jedna trzecia będzie niszczaf °£om. 
w wysokości od 25 do 15 P • deBCi 
nalnego czesnego. Pozostali » ^
będą płacić czesne w calose. 
kierowania sprawami —

Podczas niedawnego pobytu mini­
stra oświaty tow. Skrzeszewskiego w 
Szczecinie zapadły poważa® decyzje 
odnośnie Akademii Handlu Zagra­
nicznego.

Postanowiono upaństwowić uczel­
nię w roku szkolnym 1949 — 50. Ce­
lom podniesienia naukowego pozio­
mu uczelni i zapewnienia jej dalszych 
możliwości rozwoju, powzięto decyzję 
usamodzielnienia jej przez oddzielenie 
od Akademii Poznańskiej z dniem 14 
września br. Ministertwo Oświaty zo­
bowiązało się do udzielenia uczelni wy 
datnyeh subsydiów.

Postanowiono, że co najmniej jed­
na trzecia część studentów AHZ bę­
dzie w całości zwolniona od opłat,

LUD KOREI DOMAGA SIĘ
w y c o f a n i a  w o j s k  o k u p a c y j n y c h

Memoriał Zgromadzenia Narodowego do rządów ZSRR i USA
MOSKWA, 15.9 (PAP). Jak donosi 

agencja Tass, w dniu 10 bm., Najwyż 
sze Zgromadzenie Narodowe Korei 
wystosowało memoriał do rządów 
USA i ZSRR, prósząc^ o jednoczesne 
wycofanie z Korei wojsk amerykan- 
sk!eh i radzieckich.

Memoriał stwierdza, że naród ko- 
reański po wyzwoleniu z niewoli ja­
pońskiej sądził, iż przy pomocy mo­
carstw sojuszniczych zdoła szybko od­
zyskać niepodległość 1 stworzyć nie­
zależne, demokratyczne phństwo. Na­
dzieje te jednak nie ziściły się. Ko­
rea w dalszym ciągu rozdarta jest na 
dwie części — północną przemysłową, 
w której przebywają wąjska radziec­
kie oraz południową — rolniczą, w 
której znajdują się wojska amerykan 
sicie. Sztuczny podział jednolitego pod 
względem narodowościowym i ekono­
micznym kraju hamuje poważnie pro 
ces odrodzenia gospodarczego, poli­
tycznego i kulturalnego Korei. Dalsze 
utrzymanie tego podziału kryje rów. 
nież duże niebezpieczeństwo politycz­
ne, albowiem antyludowe elementy 
projapońskie i różni awanturnicy z o- 
bozu reakcji koreańskiej, usiłują wy­
korzystać pobyt wojsk amerykańskich 
i radzieckich na terytorium Korei dla 
wywołania tarć między USA i ZSRR 
oraz rozpalania nienawiści i antago­
nizmów między ludnością północnej i 
południowej części kraju. Powoduje 
to zaostrzenie sytuacji politycznej na 
Dalekim Wschodzie i zagraża poko­
jowi powszechnemu i bezpieczeństwu 
narodów.

Dowodem jednomyślności narodu 
koreańskiego w dążeniu do zjednoczę 
nia kraju, są wyniki wyborów po­
wszechnych, przeprowadzonych w

sierpniu br. zarówno w północnej, jak 
i w południowej części Korei z udzia­
łem przeszło 80 proc. wszystkich u- 
prawnionych do głosowania. _ Wyło­
nione w drodze tego głosowania Naj­
wyższe Zgromadzenie Narodowe Ko­
rei składa się z przedstawicieli wszyst 
kich głównych partii — lewicowych, 
prawicowych i centrowych — Północy ( 
i Południa oraz reprezentuje wszyst- j 
kie warstwy społeczeństwa koreań- j 
skiego. Dowodem dążenia narodu ko- 1 
raańskiego do jedności jest_ również 
fakt zbojkotowania przez niego wy­
borów, przeprowadzonych w maju br. 
pod nadzorem tzw. komisji koreań­
skiej ONZ do „Zgromadzenia Naro­
dowego“ Korei Południowej i nieuzma 
wanie powołanego przezeń rządu.

Najwyższe Zgromadzenie Narodo­
we Korei w* memoriale swym dzięku­
je rządowi radzieckiemu za wyrażoną 
jeszcze we wrześniu 1947 r. oraz nie­
jednokrotnie później ponawianą go. i 
towość wycofania swyeh wojsk z Ko­
rci, o ile rząd USA zgodzi się na je­
dnoczesne wycofanie z Korei swych 
wojsk. Najwyższe Zgromadzenie Na­
rodowe Korei wyraża również nadzie­
ję, iż rząd USA uwzględniając intere 
sy narodu koreańskiego i dążąc do u_ 
trwalenia pokoju na świecie oraz przy 
jaźni między narodami, zadośćuczyni 
powyższej prośbie narodu koreań­
skiego i zgodzi się na. wycofanie 
swych wojsk z Korei jednocześnie z 
wycofaniem z Korei wojsk radziec­
kich;

1 „PRAWDA“ O ŻYCZLIWYM 
STANOWISKU ZSRR DO ŻĄDAŃ 

NARODU KOREI
MOSKWA, 15.9 (PAP). Ostatnie po­

siedzenie Zgromadzenia Ludowego Ko

rei oraz zatwierdzenie przez nie skła­
du nowego rządu są przedmiotem ar­
tykułu wstępnego w dzienniku 
„Prawda“, zatytułowanego: „Histo­
ryczne wydarzenie w życiu narodu ko 
reańskiego“.

„Wybory do Zgromadzenia Ludo­
wego w Korei, sesja tego Zgromadze­
nia oraz powołanie do życia ludowo- 
demokratycznego nządu oznaczają po­
ważny krok na drodze zjednoczenia 
narodu koreańskiego, sztucznie roz­
dzielonego w wyniku polityki władz 
amerykańskich, współpracujących z 
kołami Teakcjl koreańskiej — pisze 
„Prawda“

(Dokończenie na stronie 2-ej)

Do P®-
_elrd wkierowania sprawami •*” jj^na- 

związku z odłączeniem Jej nay-
nia i podniesieniem jej p07-' knrato­
czenia zostało ustanowiono l0̂ y
rium pod przewodnictwem w" ta­
tów. Borkowi«*. W « Wad«  j m  
rium wchodzi stały przedst^0 ciel 
nisterstwa Oświaty, P^6 . te- 
wyższych zakładów n au k ow yc^^  
renie Szczecina prof. h re-
przedstawiciele zainteresowali go- 
sortów gospodarczych, dyr. * • lk# 
biepan oraz przedstawić?«16 0SO])ivCh 
społeczno -  politycznego W pj>g 
ob. Wolaka i dyr. woj. <®Kwy 
tow. Pchoriiłego. fet/)re ku

Na pierwszym posiedzeniu, którym 
ratorium odbyło 13 bm. 1 w jiin.
wzięli udział przedstawić  ̂
Oświaty dyr. Żurawi cka, spr»wę 
prof. Grodek — omówm f„ąiów, w 
przyjęć na pierwszy 00,5 * *asaA *
myśl obowiązujących kolejności 
uwzględnieniem piewsz« N ^  .  
młodzieży pochodzenia ™ w od- 
chłopskiego i wyróżnia«05"1 \.ą}pweg® 
budowie kraju. W celu ^¡.ptacyjneJ 
przeprowadzenia akcji r° . 
utworzona specjalną ltan'̂ „ îezaic** 

Decyzja ministerstwa 0 Za!rrafllc** 
nieniu Akademii Handlu ,n gra­
nego w Szczecinie i p0̂ w0inierfu od 
torium dla uczelni oraz ĵ zleły# 
opłat części studiując J civażnvch 
względnie zastosowań« J  # wiel- 
ulg w opłatach, świad*® * oświaty * 
kiej trosce Ministerstwa w ogo- 
rozwój szkolnictwa „̂ ginoścl "
le, a w Szczecinie w s „„oieczeńftw® 
zostaną powitane
Szczecina i Pom orza-. _  a przez
najwyższym zadowoleń , * praw 
młodzież robotniczo - cU°ps’ 
dziwą radością.

Q U E U I L L E  U Z Y S K  A  Ł
v o t ii m x a ii f a u * 3
ale większość rządowa już top*»^® 
¿oraz więcej robotników s t r a jk u j®

Nowe doniosłe osiągnięcia
w p r z e m y ś l e  r a d z i e c k i m

MOSKWA, 15.9 (PAP). Prasa dono­
si o nowycli osiągnięciach i sukce­
sach przemysłu radzieckiego.

Górnicy kombinatu „Moskwougol“ 
wypełnili przedterminowo do 12 wrze 
śnią 9-miesięczny plan. Średnie wy­
dobycie węgla w sierpniu było o 15,3 
proc wyższe, niż w odpowiednim o- 
kresia ub. roku.

Pracownicy naftowi w rejonie kuj- 
byszewskim zobowiązali się wykonać 
w bież. roku plau 5-letni wydobycia i

ropy naftowej. W sierpniu br. prze­
ciętne wydobycie doszło już do pozio 
mu, przewidzianego ńa rok 1950. Ro­
botnicy naftowi zobowiązali się do 
wypełnienia planu 5-letniego w prze­
ciągu 4 lat.

Robotnicy zakładów budowy ma­
szyn dla przemysłu naftowego w Ba­
ku zobowiązali się wyprodukować 
maszyny wartości 11 milionów rubli 
ponad. zakreślony plan

PARYŻ, 15.9 (PAP). — We wtorek 
stanął po raz pierwszy przed francu­
skim Zgromadzeniem Narodowym no 
wy rząd Henri Queuille i uzyskał Vo­
tum zufania 335 głosami przeciwko 
229.

W kołach politycznych zwrócono u- 
wagę na fakt; że podczas gdy Queuil­
le jako kandydat na premiera uzyskał 
inwestyturę 351 głosami przeciwko 
196 czyli miał za sobą 155 głosów więk 
szóści, gabinet jego uzyskaj już tylko 
106 głosów większości.

Nr.vy rząd francuski, jak Informu 
ją z kół wiarygodnych, przystąpił do 
opracowania projektu podwyżki po­
datków,, cen szeregu artykułu pierw­
szej potrzeby oraz opłat za usługi ko­
munalne.

Z dniem 15 bm. cena Chleba w Pa­
ryżu podniesiona zostanie z 24 fr. do 
35 fr. za kg. Podwyżka cen obejmie:
węgiel, benzynę, papierosy, gaz, elek­
tryczność, bilety kolejowe przeciętnie 
od 20 do 30 proc. Podniesiona zostanie 
również taryfa pocztowa z 6 do 10 fr. 
za list zwykły. Zwyżka cen wyrobów 
alkoholowych wynieść ma 20 proc.

Rządowy projekt P^.̂ powszechne 
regu arykułów LraCUjących> C<J 
oburzenie wśród mas P narastające4 
znajduje swój wyraz w. h_ 
fali strajków Pr°testa ^LjwiadająC 

W Zagłębiu Sambre j Chrze-
na apel CGT, Force OUV odowych
śeijańskich Związeó^ metalo'lVC<,'v

40 tysięcy porzu-
przerwalo pracę. W zakładów

m.

(CFTC)
przerwało pracę. vv ---- 
ciii pracę robotnicy . „
przemysłowych i L T0 \ SAGisra. 
SNECMA, OTIS, TUBk.m0chodowycb 
Strajk w zakładach
Peugeot trwa już 9 .eugeot trwa ju. “ -  -iard oraz W 

W ^Zagłębiu Mftnt0 JłoSili 24-godzin- 
yjny. An?JNJ Jł* — *-- i

strajk proklamowało ™

efort robotnicy Analogiczny
strajk protestacyjny- cqt 1

‘ ‘ " MolUe-sirajK proKićuiiww«*- ; w 
CFTC 3 tysiące górnoko* w 
re - Suff -  Seine ora* Bethu.
Strajk objął również £ £a]nlach nad-
ne w Strassburga W k P , doma
reńskich trwa strajk. w
gają Się dodatku “ ^ fó w  nńefięcz wysokości 3 tysięcy franków m ^

W okręgu paryskim strajk ok°J™^ 
1« m. Inn Snąc w Colombc*.
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„Młodej Gwardii“
MOSKWA, 15.9 (PAP). We wtorek 

upłynęło 5 lat od chwili ogłoszenia 
dekretu Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w sprawie pośmiertnego nada 
nia tytułu Bohatera Związku Radzie­
ckiego .założycielom i członkom orga­
nizacji komsomolskiej „Młoda Gwar­
dia“," która działała konspiracyjnie 
na terenie osiedla górniczego Krasno 
donu za czasów okupacji niemieckiej.

Pamięć o bohaterskiej działalności 
zamączonych przez hitlerowców uczę 
stoików „Młodej Gwardii“ żyje w 
sercach całej młodzieży radzieckiej.

Reforma szkolnictwa 
w Rumunii

BUKARESZT, 15.9 (PAP). W wyni­
ku ostatnio przeprowadzonej reformy 
szkolnictwa, zmierzającej do demokra 
tyzacji i jego upowszechnienia, w bież. 
roku szkolnym czynne będą w Rumu­
nii następujące szkoły średnie: 634 
gimnazja, 175 licea ogólnokształcące, 
104 zawodowe szkoły techniczne, 55 
szkół przemysłowych oraz pewna ilość 
szkół rolniczych, pedagogicznych, ad­
ministracyjnych, górniczych.

----- o-----
Wyrok w procesie

o nadużycia gospodarcze
Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił wy­

rok w sprawie milionowych nadużyć 
w Centrali Zbytu Porcelany, Fajansu 
i Wyrobów Szklanych. Oskarżony Ko 
walewski skazany został na 8 lat wię­
zienia, oskarżony Buda na 6 lat wię­
zienia, oskarżony Kwiatek na 4 lata 
więzienia. Oskarżony Milkę został u- 
hiewinniony. Sprawa osk. Ehrenrei- 
cha została wydzielona w celu przeka­
zania jej do postępowania zwykłego.

Uczestnicy wa*k © wolność Polski
<0 -

ł ą c z ą  s i ę  w  j e d n y m  z  w i ą z  k u
W związku z wyznaczonym na 

jlzień 25 września br. we Wrocławiu 
Ogólnopolskim Zjazdem Związku U- 
czestników Walki Zbrojnej o Niepod 
ległość i Demokrację i projektowa­
nym połączeniem tej organizacji ze 
Związkiem Osadników Wojskowych 
w jedną całość organizacyjną — se­
kretarz generalny Związku Uczest­
ników Walki Zbrojnej płk. Sęk-Ma- 
łecki udzielił przedstawicielowi PAP 
następujących informacji:

Połączenie Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej ze Związkiem Osad­
ników Wojskowych jest wynikiem 
coraz ściślejszej współpracy szero­
kich rzesz członkowskich obu brat­
nich związków. W ubiegłych miesią­
cach konferencje i zjazdy terenowe 
obu organizacji podjęły szereg uchwał 
i rezolucji, opowiadających się za po 
łączeniem organizacji w jeden zwią­
zek.

Należy podkreślić, że między _ obu 
organizacjami nie ma żadnych różnic 
ideologicznych. Związek Uczestników 
Walki Zbrojnej zgodnie ze swą de­
klaracją' ideową, zrzesza w swych 
szeregach wszystkich byłych uczest­
ników polskiego ruchu oporu, walk 
nartyza.nckich o niepodległość i_ de­
mokrację przeciwko hitlerowskiemu 
okupantowi, wszystkich tych, którzy 
zachowali godność polskiego żołnie­
rza i demokraty. Związek Osadników 
Wojskowych skuoia byłych żołnierzy 
bohaterskiej I i II Armii Wojska 
Polskiego, którzy po zdemobilizowa­
niu osiedlili sie na rozdzielonych 
działkach wojskowych.

W dniu 25 bm. we Wrocławiu od­
będą się równocześnie Ogólnopolskie 
Zjazdy obu Związków, po czym. no 
podjęciu odpowiednich uchwał w 
dniu 26 bm.. nastąpi otwarcie w«n6’

k a r y  z a  s p e k u l a c j ę
m i ę s e m  i t ł u s z c z e m

Delegatura Komisji Specjalnej w |ra Abramowicza — grzywną w wyso-
jy\ń7i ukarała za spekulację mięsem, 
słoniną i masłem kupców: Józefa

kości 150 tys. zł., Stanisława Świdra 
— grzywną w wysokości 75 tys. zł.,

nego już dla obu organizacji zjazdu I 
połączeni owego.

W toku zjazdu zostaną omówione 
oprócz zagadnień organizacyjnych, 
aktualne zagadnienia polityczne, go­
spodarcze i społeczne, na których tle 
zostanie przyjęty statut i deklaracja 
ideowa oraz zostanie ustalona zasad­
nicza wytyczna linia działania połą­
czonych Związków'.

Zbliżający się zjazd odbywać się 
będzie również pod hasłem solidar­
ności bojowników polskiej demokra -

cji z narodami walczącymi o wol­
ność, pokój, demokrację i sprawiedli 
wość społeczną.

Komitet Organizacyjny Zjazdu wy 
stosował zaproszenia ńa Zjazd do za­
granicznych organizacji byłych człon­
ków Ruchu Oporu. Zaproszone zosta­
ły delegacje ze Związku Radzieckie­
go, Czechosłowacji. Bułgarii. Węgier, 
Włoch, Francji, Hiszpanii Republi­
kańskiej, Demokratycznej Grecji, Pol 
skiego Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej z Francji i Belgii.

Walki w łlafderabadzie trwafą
16 września posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

DEMONSTRACJE MUZUŁMANÓW 
NA RZECZ HAJDERABADU .

LONDYN, 15.9 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Karachi, że przed

LONDYN, 15.9 (PAP). — Komunika­
ty wojenne ogłaszane w New Delhi, 
notują dalszą ofensywę wojsk hin­
duskich na wszystkich frontach. 
Znajdują się one obecnie w połowie 
drogi do Sehunderabad. Umocnione 
miasto Saulatabad zostało zajęte po­
dobnie jak węzeł komunikacyjny 
Kaina w odległości 50 km na wschód 
od Aurangabad. Wojską hinduskie 
wzięły do niewoli wielu żołnierzy i 
oficerów, oraz zdobyły znaczną ilość 
broni i amunicji.

Reuter podaje oficjalny komunikat 
indyjski, który przyznaje, że wojska 
hinduskie napotkały na silny opór 
ze strony -oddziałów Hajderabadu.

LONDYN, 15.9 (PAP). — Sekretarz 
generalny ministerstwa spraw zagra­
nicznych Hajderabadu wystosował do 
przewodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa — Cadogana naglący apel. O- 
świadcza on, że obecnie „liczy się 
każda godzina“, wobec czego Rada 
Bezpieczeństwa powinna być natych 
miast zwołana „w celu powstrzyma­
nia brutalnej i planowej agresji 
przeciwko terytorium Hajderabadu“.

PARYŻ, 15.9 (PAP). — Przewodni­
czący Rady Bezpieczeństwa Sir Ale­
xander Cadogan zwołał posiedzenie 
Rady na czwartek 16 września godz. 
15-ta.

pałacem premiera Pachistanu doszło 
do burzliwej demonstracji ludności, 
która domagała się podjęcia natych­
miastowej akcji, celem obrony mu­
zułmanów w Hajderabadzie. przed 
agresją hinduską.

Podają z New Delhi, że generalny 
gubernator Indii zarządził wprowa­
dzenie stanu wyjątkowego na tere­
nie całego dominium. Żandarmeria 
hinduska rozbroiła straż wojskową 
Hajderabadu, stojącą na warcie przed 
gmachem przedstawiciela . Nizama 
Hajderabadu.

LIGA ARABSKA 
NIE POŚREDNICZY MIĘDZY 

HINDUSTANEM 
A HAJPERABADEM 

LONDYN, 15,9 (PAP).'— Z.Kairu do 
nosi agencja Reutera, że tamtejszy 
ambasador Hindu, stanu zaprzeczył 
doniesieniom, jakoby Liga Arabska 
zaofiarowała . swe pośrednictwo w 
sporze między Hindustanem a Hajdę 
rabadem. Ambasador zdementował 
również pogłoski, jakoby . państwa 
Ligi Arabskiej żądały niezwłocznego 
wycofania wojsk hinduskich z Haj­
derabadu.

DZIECI POLSKIE W  BERLINIE
otrzymały normalną szkolę

Szadkowskiego — grzywną w wyso­
kości 750 tys. zł,, Stanisława Wasi­
lewskiego, Irenę Przybyłową i Lejzo-

W dniu 14 bm. odbyła się w siedzi- 
bię NKW SL konferencja, której te­
matem były wyniki pracy Wydziału 
Kobiecego przy Głó.wnym Z.ąrządzie 
Zw. Samopomocy''Chłopskiej i nakreś 
lenie programu działalności na naj­
bliższą przyszłość.

Referat polityczny wygłosił kie­
rownik Wydziału Rolnego KC PPR 
tow. Chełchowski, który podkre­
ślił konieczność ścisłego powiązania 
pracy wśród kobiet ze wszystkimi za­
gadnieniami politycznymi i gospodar­
czymi wsi.

Kierowniczka Wydziału Kobiecego 
przy Gł. Zarządżie Zw. Samopomocy 
Chłopskiej ob. Mroczko złożyła spra­
wozdanie z działalności Wydziału. 
Zorganizowani m. in. kursy zawodo­
wego szkolenia kobiet, jak kursy kro­
ju i szycia, kursy przetworów itp. 
Członkinie organizacji kobiecych zało

oraz Teodozję Wilmańską — grzyw­
ną w wysokości 60 tys. zł.

żyły m. in. 29.430 ogrodów warzyw­
nych. Uruchomiono od czerwca do 
sierpnia br. 4.228 dzlęcińców, które 
objęły ok. 80.000 dzieci.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się 
ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos — kierowniczka Wydziału Kobie 
cego KC PPR tow. Orłowska, sekre­
tarz generalny Zw. Sam. Chłopskiej 
ob. Bodalski, ob. ob. Jacakowa, Toma 
szewska,. Morawska i inne.

Po podsumowaniu dyskusji przez 
przewodniczącą, posłankę Pietrzako- 
wą, uchwalono zwrócić szczególną u- 
wagę na doszkolenie i przygotowanie 
odpowiedniej kadry instruktorek, upo 
litycznienie kursów, rewizję progra­
mów pod kątem dostosowania ich do 
potrzeb pracującej kobiety wi.ejskiej, 
szkolenie kobiet, wysuwanie ich na 
stanowiska wójtów i sołtysów, ożywię 
nie pracy Rad Kobiecych itp.

BERLIN, 15.9 (PAP). -Dnia 14 bm. 
odbyła się tu uroczystość otwarcia 
szkoły dla 120 dzieci polskich, zorga­
nizowanej z inicjatywy Konsulatu Ge­
neralnego RP. przy współpracy Zwiąż 
ku Polaków w Niemczech i Komitetu 
Opieki nad Dzieckiem Polskim. Do­
tychczas istniały w Berlinie jedynie 
kursy języka polskiego dla dzieci i 
młodzieży. Otwarta obecnie szkoła jest 
normalną 7-oddziałową szkołą o pol­
nym programie nauczania w języku 
polskim i w odróżnieniu od przedwo­
jennych szkół Żwiązku Polaków, da 
możność młodzieży polskiej z Berlina 
po powrocie do kraju, kontynuowania 
nauki.

Na uroczystość otwarcia szkoły, któ 
ra mieści się w gmachu konsulatu pol­
skiego, przybyli: Szef Misji Wojsko­
wej gen. Prawin z małżonką, jako prze 
wodniczącą Komitetu Opieki nad 
Dzieckiem, Konsul Generalny Marec­
ki, oficerowie Polskiej Misji Wojsko­

wej oraz przebywający w Berlinie 
członkowie delegacji polskiej na kon­
gres b. więźniów politycznyeh.

Po przemówieniu powitalnym, któ­
re wygłosił konsul Marecki zabrał 
głos szef Polskiej Misji Wojskowej 
gen. Prawin. Wskazując na dotychcza 
sowy dorobek Związku Polaków w 
Niemczech, mówca zwrócił uwagę na 
konieczność zrewidowania i skrystali­
zowania jego ideologii i myśli poiitycz 
nej w związku'z doniosłymi prżemia- 

jakie zaszły w życiu politycz­
nym i społecznym Polski.

Przewodniczący Związku ob. Ledwo 
lorz podziękował w imieniu' Polonii za 
umożliwienie dzieciom polskim w Ber 
linie nauki w języku ojczystym 

Z kolei jeden z uczniów szkoły w 
imieniu samorządu szkolnego, złożył 
na ręce gen. Prawina prośbę, aby szko 
ła polska w Berlinie została nazwana 
imieniem Prezydenta Bolesława Bie­
ruta.

U m i a  c e l n a  z  W ł o c h a m i
przyniesie katastrofę ekonomiczną Austrii 

Prasa wiedeńska protestuje przeciw oświadczeniu Sforzy

U A K T Y W N I E N I E  P R A C Y  
w ś r ó d  k o b i e t  na  w s i

t e m a t e m  k o n f e r e n c j i  w N K W  SL

LTJD K O R E I  D O M A G A  S I Ę  
wycofania wojsk okupacyjnych

Dokończenie ze str. l.ej
Zgromadzenie Ludowe stanowi 

odbicie prawdziwej woli ludności 
koreańskiej i jest reprezentantem 
interesów mas pracujących tego kra­
ju. Na #572 posłów —• 360 reprezen­
tuje mieszkańców południowej Korei 
(okupowanej przez wojska amerykań- 
skie)*zaś 212 — północnej części kra. 
ju (okupowanej przez wojska radziec- 
kie).

Dziennik przypomina, że „wybory“ 
w południowej Korei, przeprowadzone 
pod kontrolą amerykańską, zostały 
zbojkotowane przez przeważającą 
większość ludności.

Na sesji Zgromadzenia Ludowego 
zamanifestowano jednomyślnie wolę 
całego narodu koreańskiego kontynuo 
wania walki o złączenie północnej i 
południowej części Korei w jedno, nie 
podległe i demokratyczne państwo.

Dziennik podkreśla jak najbardziej 
życz'i we i pozytywne stanowisko 
Związku Radzieckiego do narodu ko­
reańskiego. ZSRR broni konsekwent­
nie interesów tego narodu, domaga, 
jąc się od Stanów Zjednoczonych wy­
pełnienia wziętych na siebie zobowią­
zań, celem zapewnienia prawdziwie 
demokratycznego rozwoju Korei jario 
jednolitego i suwerennego państwa.

34 miliony egzemplarzy 
„Krótkiego kursu historii 

W K F(b)”
MOSKWA. 15 9 (PAP). — „Krótki 

kurs historii WKP (b)“ w ciągu 10 
lat, które upłynęły od chwili jego o- 
publikowania. wydawany» był w 
Związku Radzieckim 208 razy łącz­
nym nakładem 34 milionów egzem­
plarzy. Dzieło to ukazało się w 63 ję 
zykach, w tym, w językach ojczy­
stych 44 narodów Związku. Radzieckie 
go oraz w 17 językach obcych,

Delegacja radziecka złożyła jeszcze 
we wrześniu 1947 r. wniosek w komi­
sji radziecko - amerykańskiej, w któ­
rym wypowiedziała się za równo­
czesnym wycofaniem wojsk mocarstw 
okupacyjnych z Korei. Wniosek ten 
ponowiono w październiku ub. r. na 
sesji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
Jednakże propozycje te zostały przez 
USA odrzucone, ponieważ polityka 
amerykańska zmierza do rozbicia Ko­
rei i stworzenia z południowej jej 
części kolonii, pozostającej pod bez­
pośrednią zależnością kapitalistów 
nowojorskich.
A&łERYKANIE STOSUJĄ TERROR

MOSKWA ’.-».9 (PAP), Jak donosi 
agencja Ya SS, wielki sukces wybo. 
rów, przeprowadzonych ‘ w całej Ko­
rei, wywołał falę terroru okupacyj­
nych władz amerykańskich w okupo. 
wanej przez siebie części kraju. Jesz­
cze przed wyborami prasa koreańska 
donosiła o codziennych, masowych 
aresztowaniach w południowej Korei, 
aby przeszkodzić ludności w wzięciu 
udziału w wyborach, które zostały 
przez władze amerykańskie zabronio­
ne. Aresztowania dotknęły prawie 
wszystkie warstwy ludności, robotni­
ków, urzędników, chłopów, studen­
tów, a nawet uczniów szkół średnich

Jak podała gazeta „Seul Times“ , wy 
chodząca w Seulu, podczas obławy w 
mieście Fuzan, przeprowadzonej 12 
sierpnia przez wojskowe i policyjne 
oddziały amerykańskie, zostało zabi­
tych 15 osób. U aresztowanych zabra­
no listy wyborcze, podpisane przez 
111 tys. osób. Represje Objęły również 
redaktorów gazet za opublikowanie 
wiadomości o przebiegu wyborów.

Fala aresztowań wzmogła się jesz­
cze bardziej w związku z masowymi 
wystąpieniami ludności przeciw rządo 
wi marionetkowemu, ustanowionemu 

okupacyjne władze amerykan- 
| skie w południowej Korei.

WIEDEŃ, 15.9 (PAP). — Prasa 
austriacka opublikowała wczoraj o- 
świadczenie włoskiego ministra spraw 
zagranicznych Sforzy, który powie­
dział, że ma nadzieje, iż Wiochy za­
wrą z Austrią unię celną. Komentu­
jąc to oświadczenie dziennik austriac 
ki „Der Abend“ określa je jako nowy 
zamach na samodzielność Austrii. Plan 
upii celnej między Włochami a Au­
strią, pisze dziennik, nie jest nowy. 
Jak wiadomo, angielski minister 
spraw zagranicznych Bevin latem 
1948 r., omawiając sprawę Tyrolu po­
łudniowego, wypowiedział się za utwo 
rżeniem takiej unii. Unia celna mię­
dzy Austrią a Włochami podkreśla 
„Der Abend*' oznaczałaby utworzenie 
bloku składającego się z Austrii, 
Włoch i Niemiec zachodnich, który

LONDYN, 15.9 (PAP). — Jak podaje 
dziennik „Daily Worker“ , sekretarz 
londyńskiego okręgowego komitetu 
partii komunistycznej, John Mahoń 
oświadczył na zebraniu partyjnym, że 
przebieg obrad kongresu Trade.Unio- 
nów oraz przemówienie Cripps‘a 
wskazują na to, iż rząd angieiski przy 
gotowuje nowy atak na płace roboto, 
ków. Przywódcy Trade-Unionów dą­
żą do dalszego obniżenia stopy życio­
wej mas robotniczych w interesie im­
perialistów angielskich. John Mahoń, 
podkreślając rolę angielskiej partii ko 
mimistycznej w walce obozu demo. 
kratycznego z imperializmem, oświad­
czył, że komunistyczna partia Anglii 
stawia sobie za cel skupienie milio­
nów robotników wokół walki z poli­
tyką rządu Labour Party i kapitali­
stów. Mac Mahoń stwierdził, że 
Cripps. Bevin, Morrison i inni już da. 
wno zdemaskowali się jako wrogowie 
angielskiej kiasy robotniczej, której 
świadomość klasowa ciągle wzrasta, 
czego dowodem jest strajk robotników 
stoczni londyńskich, robotników za­

stałby się grobem samodzielności Au­
strii.

Inny dziennik „Yolkstimme", oma
wiając to samo zagadnienie, podkreś­
la, że unia celna proponowana przez 
Sforzę przyniosłaby Austrii katastro­
fę ekonomiczną, odrywając ją od tra­
dycyjnej współpracy ekonomicznej z 
krajami naddunajskimi, a przyłącza­
jąc ją do Włoch, kraju cierpiącego z 
powodu 2,5 - milionowej armii bezro 
botnych.

„Oesterreichische Zeitung“ przypo­
mina, że Mussolmi myślał o takiej 
unii już w r. 1934, obecnie pomysły te 
pojawiają się raz po raz wysuwane 
przez koła angielskie 1 amerykańskie, 
jako część ogólnego planu stworzenia 
bloku zachodniego.

kładów samochodowych Austin oraz 
demonstracja robotników fabryki bu­
dowy maszyn w Glasgow.

X
LONDYN, 15.9 (PAP). Rada związ­

kowa brytyjskiego przemysłu mecha­
nicznego odrzuciła decyzję Trybunału 
Rozjemczego ministerstwa pracy o 
podwyżce płac, w wysokości 5 szylin. 
gów tygodniowo, zamiast 13, żądanych 
przez związki zawodowe.

Rada potępiła również ostro utwo­
rzenie anglo-amerykańskiej rady kon­
sultatywnej, a w wielu ośrodkach prze 
myślowych zorganizowano protesta­
cyjne zebrania i demonstracje.

'  X
LONDYN, 15.9 (PAP). — Król Jerzy 

VI otworzył we wtorek nową sesję 
parlamentu brytyjskiego.

Parlament rozpatrzy na obecnej se­
sji tylko * jedną sprawę, a mianowicie, 
projekt ustawy, ograniczający upraw­
nienia Izby Lordów do zawieszania 
mocy obowiązującej ustaw z 2 lat do 
jednego.

przez

Rząd br y t y j s k i  p r z y g o t o w u j e
nowy atak na place robotników

Świat pracy wobec uchwal Trade Unionów

RZĄDY USA I W. BRYTANII
uniemożliwiły zwołanie konferencji 4 mocarstw

Dokończenie ze sir. 1-ej
Również rząd JWielkie-j Brytanii 

naruszył umowę pAojową z Włocha 
mi w sprawie byłych kolonii włoŁ 
skich, oświadczając, że na konferen­
cji w Paryżu weźmie udział nie mi­
nister spraw zagranicznych Bevin, 
ale minister Stanu. V/ ten sposób 
rząd Stanów Zjednoczonych i rząd 
Wielkiej Brytanii odmówiły wzięcia 
udziału w Radzie ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie byłych ko­
lonii włoskich, uniemożliwiając roz­
patrzenie tego problemu na Radzie 
ministrów spraw zagranicznych. Wo­
bec tego, oświadczył wiceminister 
Wyszyńska — należy skonstatować, 
że niniejsza konferencja jest nie Ra­
dą ministrów spraw zagranicznych, 
która, zgodnie z umową pokojową z 
Włochami, jest kompetentna do roz­
patrzenia zaleceń zastępców mini­
strów spraw zagranicznych, ale jest 
konferencją przedstawicieli 4 mo­
carstw w sprawie byłych kolonii wio 
skich.

RADZIECKA PROPOZYCJA
ZWOŁANIA KONFERENCJI

MINISTRÓW SPRAW ZAGRAŃ.
WPRAWIŁA W ZAKŁOPOTANIE 

RZĄDY ZACHODNIE
PARYŻ. 15.9 (PAP). — Prasa za­

chodnia stara się ukryć zamieszanie, 
jakie propozycja rządu radzieckiego 
zwołania Rady ministrów spraw za­
granicznych wywołała u rządów 
państw, które usadowiły się w by­
łych koloniach włoskich.

Nawet prawicowe dzienniki fran­
cuskie „Figaro“ i „Ce Matin“ przy­
znają, że propozycja radziecka stwo­
rzyła dla Stanów Zjednoczonych nie­
wygodną sytuację. Stany Zjednoczo­
ne, podkreśla „Ce Matin“, wolałyby 
nie poruszać sprawy byłych kolonii 
włoskich, ale odrzucenie propozycji 
radzieckiej zwołania Rady ministrów 
spraw zagranicznych zdemaskowało -

by właściwe cele Ameryki stworze­
nia w Afryce Północnej swojej ba­
zy strategicznej.

Dlatego to godząc się pozornie na 
zwołanie konferencji, państwa za­
chodnie uczyniły wszystko, pisze ga­
zeta, ażeby konferencja ta nie mo­
gła przeszkodzić im w ich planach. 
W tym celu ministrowie spraw za­
granicznych Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii odmówili wzięcia 
udziału w konferencji, w wyniku cze 
go zamiast Rady ministrów spraw 
zagranicznych, została zwołana kon­
ferencja przedstawicieli %. mocarstw.

ZGODNE I SPORNE PUNKTY ;
W SPRAWIE B. KOLONII 

WŁOSKICH
PARYŻ, 15.9 (PAP), — Rzecznicy 

brytyjscy i francuscy, uczestniczący 
w obradach przedstawicieli 4-ch mo­
carstw w sprawie przyszłości b. ko­
lonii. włoskich oświadczyli dziennika 
rzom, że osiągnięto całkowite poro­
zumienie co do przekazania kraju _So 
mali (część włoska) pod powiernic­
two. Włoch. Natomiast różnice, i to 

*w łonie mocarstw zachodnich, istnie­
ją co do przyszłości Erytrei i Cyre- 
naiki.

PARYŻ, 15 9 (PAP). — Drugie po­
siedzenie konferencji czterech w spra 
wie b. kolonii włoskich odbyło się 
pod przewodnictwem delegata brytyj 
skiego Mac Neila i trwało od godzi­
ny 11 do 19.30. Dyskusja obracała się 
wokół kwestii Somali włoskiego, przy 
czym nie doszło do uzgodnienia po­
glądów w tej sprawie.

Obrady odroczono do późniejszych 
godzin popołudniowych. Przedstawi­
ciele czterech mocarstw postanowili, 
że w razie nieosiągnięcia porozumie­
nia do środy godzina 12-ta, 'uznają za 
nieważne pełnomocnictwa udzielone 
im na podstawcie traktatu pokojowego 
z Włochami i wówczas sprawa b. ko­
lonii włoskich przejdzie do ONZ.

A p e l  m i n i s t r a  r o l n i c t w a  
do pracowników i robotników F N Z

W związku z procesem b. pracow­
ników Okręgu PNZ w Koszalinie mi­
nister rolnictwa i reform rolnych — 
Jan Dąb - Kocioł, zwrócił się ze spe­
cjalnym apelem do ogółu robotników 
i pracowników Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich.

Minister podkreślił na wstępie, że 
wśród pracowników PNZ znaleźli się 
ludzie, którzy z pełną świadomością 
dopuścili się szeregu przestępstw i nad 
użyć, aby podważyć narodowy plan 
gospodarczy, uniemożliwić jego reali­
zację w państwowych gospodarstwach 
rolnych i poderwać zaufanie robotni­
ków rolnych do władzy ludowej.

„W wyniku dokonanej rewizji go­
spodarki Okręgu Państwowych Nieru 
chomości Ziemskich w Koszalinie — 
głosi apel — ujawnione zostały nad­
użycia, godzące w najbardziej żywot­
ne interesy Państwa i gospodarki pla­
nowej na odcinku państwowych go­
spodarstw rolnych.

Byli pracownicy z dyrektorem Okrę 
gu PNZ, Władysławem Czarneckim, 
na czele — wyrokiem Sądu Wojsko­

wego w Szczecinie zostali przykładnie 
ukarani.

Następnie minister Dąb - Kocioł 
zwraca się do robotników i pracowni­
ków rolnych, aby „zdwoili czujność, 
by więcej nie dopuścić do podstępnych 
ataków wrogów Polski Ludowej.'*

„Wzywam was — abyście podjęli 
energiczną walkę z wszelkimi przeja­
wami sabotażu, nadużyć, niedbałstw \ 
i szkodnictwa gospodarczego, które je 
szcze w Państwowych Nieruchomoś­
ciach Ziemskich nie zostały w pełni 
usunięte.

Nakładam na każdego pracownlką 
państwowych gospodarstw rolnych
obowiązek zawiadamiania o tego ro­
dzaju faktach swoich przełożonych, 
lub swoje władze partyjne. W walce
0 lepszą przyszłość Polski, tylko zje­
dnoczony wysiłek i jednolita posta­
wa wszystkich uczciwych pracowni­
ków zapewnić mogą pełne zwycięstwo
1 najlepsze wyniki pracy dla dobra 
Polski Demokratycznej 1 ludu pracują 
cego*'.

Prowokatorzy faszystowscy skazami
na d l u g o l e t n

BERLIN, 14.9 (PAP). — Jak donosi 
Radzieckie Biuro Informacyjne, sąd 
wojskowy garnizonu radzieckiego w 
Berlinie rozpatrzył sprawę 5 uezestni 
ków prowokacji antyradzieckiej, do ja 
kiej doszło dnia 9 września br. przy 
Bramie Brandenburskiej. Nazwiska 
prowokatorów brzmią: Reinhold Goep 
ner, Gunnter Grams, Dieter Linke, 
Horst Stern i Klaus Schiller.

Akt oskarżenia stwierdza, że dopu­
ścili się oni zakłócenia porządku pu­
blicznego 1 aktów gwałtu, w wyniku 
których jedna osoba została zabita, a 
szereg innych odniosło rany. Oskarże­
ni wzięli czynny udział w napaści, na 
wojskowych radzieckich i ńa policjan­
tów niemieckich z radzieckiego sekto­
ra Berlina. Zostali oni ujęci na gorą­
cym uczynku.

Po szczegółowych zeznaniach oskar 
żonych i świadków, sąd uznał wszyst­
kich 5 oskarżonych winnymi zarzuca­
nych im czynów oraz skazał każdego 
z nich na 25 lat robót poprawczych.

W motywach wyroku sąd stwierdził, 
że prowokacyjne ekscesy antyradziec­
kie były następstwem podżegania tłu-

Emi g r a c j a  p o l s k a  
pod opieką Rządu RP

W trosce o los polskiej emigracji za­
robkowej, delegacja Rządu RP w cza­
sie ostatnich rokowań socjalnych w 
Paryżu, interweniowała o objęcie ubez 
pieczeniami społecznymi obywateli 
polskich, którzy pracowali kolejno we 
Francji i w Belgii. Istniejąca bowiem 
umowa o ubezpieczeniu społecznym 
między Francją i Belgią, wyłączyła 
spod swego działania obywateli ob. 
cych, a więc i obywateli polskich. 
Tymczasem w okręgach pogranicz­
nych pomiędzy tymi państwami, 
zwłaszcza w okręgach górniczych, 
znajduje się emigracja polska, zatru­
dniona w jednym, bądź V  drugim z 
tych państw.

W wyniku interwencji nastąpiły 
pertraktacje pomiędzy Francją a Bel­
gią, w rezultacie których zawarto do­
datkową umowę francusko.belgijską, 
zapewniającą obywatelom polskim 
wszystkie uprawnienia, z jakich ko­
rzystają obywatele francuscy i bel­
gijscy na podstawie umowy ubezpie­
czeniowej francuskp-belgijskiej.

ie  w i ę z i e n i e
mu przez p. o. nadburmisfcrza Berlina 
Friedensburga, przewodniczącego ber­
lińskiej organizacji schumacherow- 
sk'iej partii SPD Neumanna, radnego 
miejskiego Reutera, przewodniczącego 
berlińskiej rady miejskiej Suhra i in 
nych.

■----- o-----

w im / z o jc łi
□  PRAGA. — Jak komunikują, prz

mysi czechosłowacki z wyjąfckien
przemysłu spożywczego, wykonał \ 
sierpniu plan produkcyjny w 101,075
□  RZYM. — Prezydent Republik

Włoskiej Luigi Einaudi zwiedzi
pawilon polski na targach lewaftityń 
sk:eh w Bari. Prezydenta, któremu t< 
warzyszyli ra. in. przewodniczący Izb; 
Posłów —- Gronchi, wiceprzewodnlcz; 
cy senatu — Mole, minister przemyśli 
i handlu — Lombardo i minister spri 
wiedliwości — Grassi, oprowadzał p< 
pawilonie, udzielając szczegółowych ii 
formacji, dyrektor międzynarOdowycł 
targów poznańskich, Franciszek Jaś 
kowiak.
F] NOWY JORK. — Szereg konew

nów amerykańskich zawiadomili 
administrację planu Marshalla o za 
miarze dokonania inwestycji w kra 
jach Zachodniej Europy ty wysokość 
159 milionów dolarów. 'W myśl usta. 
wy o planie Marshalla, koncerny US  ̂
inwestujące w Zachodniej Europie, m: 
ją zagwarantowaną wypłatę dochodóu 
w dolarach.
O MONACHIUM. — Zona byłegi

przywódcy hitlerowskiego, Schi 
racha, który odsiaduje obecnie kar« 
więzienia, na mocy wyroku Trybunałi 
Norymberskiego, zażądała wydani« 
kluczy do zamku Aspenstein, którj 
stanowił własność Schiracha. Jednak, 
że przewodniczący SPD w Bawarii 
Knoeringen odmówił wydania kluezy 
Zamek Aspenstein został przejęty pc 
wojnie przez partię socjal-demokraty. 
czną. Żona Schiracha zwróciła się m  
skargą do sądu, przy czym na 16 wrsj 
śnią zapowiedziano rozprawę.
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S I  REALIZATORAMI IDEI
KTÛRE PR ZYŚW IE C A JĄ  PAR TII I KLASIE ROBOTNICZEJ

WROGOWIE marksizmu w pole­
mice z nami wybierają zaw­

sze drogą najmniejszego opo­
ru. Rzadko zadają sobie oni 
trud przeczytania książek, z 
którymi dyskutują, jeszcze rzadziej 
— zrozumienia idei, które zwalczają. 
Najczęściej natomiast przybierają oni 
pozę Don Kichota, walczącego zawzię­
cie i  wiatrakami własnej wyobraźni. 
Najczęściej budują oni mozolnie ka­
rykaturę marksizmu, którą potom z 
nonszalancką łatwością demaskują 
jako „sprzeczną z faktami’“, „anty- 
naukową’“ itd.

Jedną z najulubieńszych linii ataku 
naszych ignoranckich wrogów jest 
stosunek, marksizmu do roli jednost­
ki, roli przywódców w historii. „Mar­
ksizm — krzyczą ci „obalacze” — ne­
guje znaczenie jednostki, zaprzecza 
jakoby przywódcy odgrywali jakąkol­
wiek rolę w rozwoju historycznym. 
Ten ostatni bowiem odbywa się we­
dług Marksa mechanicznie, bez wzgię 
du na wolę i świadomość takich czy 
Innych ludzi” .

Oczywiście, wystarczy przeczytać 
najbardziej podstawowe dzieła z dzie­
dziny marksizmu, by przekonać się, 
że to „obalanie" opiera się po prostu 
na sfałszowaniu marksistowskich tez, 
na Zwalczaniu czegoś, czego żaden 
marksista nigdy nie twierdził.

Albowiem marksiści — i tylko mar­
ksiści — potrafią zakreślić miejsce jed 
nostki w zachodzących procesach hi­
storycznych. Albowiem tylko marksi­
ści odrzucają zarówno mechanistyczne

m  _
• m m

„TURECKI MARSZ“ -  
K U  P R Z E P A Ś C I

często mistyczne ujęcie historii jako cze 
goś fatalistycznego, od Boga z góry 
danego, zapisanego W Księdze Prze­
znaczeń, czego żadna wola ani siła 
ludzka nie potrafi zmienić — jak i 
idealistyczny wulgarny pogląd o 
przemożnej i wyłącznej roli przypad­
ku i kaprysu, czego najlepszym przy. 
kładem jest osławiona teza Pascala: 
„gdyby nos Kleopatry był o centy­
metr dłuższy lub krótszy, historia 
świata potoczyłaby się innymi droga­
mi” .

Marksiści odrzucają więc religij­
ny fatalizm rozbrajający masy, pa­
raliżujący walkę pod pozorem, że 
„to i tak nic nie zmieni, nic nie po­
może, bo siły wyższe raz na zaw­
sze wytyczyły drogi rozwoju świa­
ta" — bo ten fatalizm służy ściśle 
określonym celom: zahamowania, 
zatuszowania walki klasowej, ode­
brania jej nadziel zwycięstwa i za­
ciemnienia jej celów.
Zarazem jednak marksiści zwalcza­

ją antynaukowe i fałszywe tezy 
o przypadkowości i chaotyczności 
rozwoju historycznego, którego czyn­
nikiem decydującym ma być nos Kle­
opatry czy też uśmiech Madame 
Pompadour — albowiem tezy te, choć 
na pozór całkowicie sprzeczne z po­
przednimi, tak samo rozbrajają masy, 
usiłują sparaliżować walkę klasową, 
utopić w rzekomej beznadziejności od 
wieczne dążenie ludzi do poprawie­
nia swego bytu.

NA MIEJSCE OBU TYCH UTO­
PIJNYCH I FAŁSZYWYCH TEORII 
MARKSIŚCI STAWIAJĄ ANALIZY 
NAUKOWE. Na miejsce fantastycz­
nych tez o „nosie Kleopatry” , wyol­
brzymiających rolę przypadków, sta­
wiających wybitne jednostki na pie­
destale nieosiągalnej nieomylności, 
ponadludzkości a tym samym sta­
nowiących ideologiczne poparcie dla 
faszystowskich „fuehrerów” — mar-

owno eg e z informacjami o o jssjzm ŝ awja twierdzenie o przywód- 
stawach a t n ę w k m m  broni dla ^  jako określonych
Turcji, prasa turecka donosi, że w dąfeń okeeśUmyeh kiM. Na „rfejsce 
najbliższym czasie 'przybędzie, do WwnU> antynaukowej i szkodliwej te­

zy fatalistyeznej, wysługującej się 
również reakcji, bo hamującej akty­
wność mas — marksizm stawia TEZĘ 
O KIEROWNICZEJ ROLI WYB1T-

Arikary grupa członków słynnej 
„Komisji do Badania Działalności 
Antyamerykanskiej“  z nie mniej 
słynnym Mundtem na czele. Zada­
niem tego czcigodnego grona ma j n y CH JEDNOSTEK W TOCZĄCYCH 
być „ zbadanie działalności komu- SIĘ WALKACH KLASOWYCH,

„Przeminęły te czasy — pisze 
Stalin — kiedy uważano wodzów

nistów na terenie Turcji“ , po czym 
dżentelmeni z Dalekiego Zachodu 
odwiedzą w podobnym celu rów- 
nież „inne kraje“ . i

Wiadomość ta zdaje się wskazy- . A N D R E  SI  M O N E 
wać, że zarówno Turcja, jak■ inne j 
kraje (korzystające z marshallow- 
skiej „pom ocy“), stają się z bie­
giem czasu nie tylko koloniami, j 
lecz po prostu —  okręgami policyj j 
nymi USA, terenami, gdzie wykwa\ 
lifikoj/ani „łapacze“  z Waszyngton 
skiej komisji mogą przeprowadzać 
bezkarnie swe prowokatorskie eks­
perymenty „Sam tego chciałeś Grze 
gorzu Dyndało“ , —  my więc nie 
będziemy ci składać wyrazów ubo­
lewania.

Ale warto zaznaczyć, że działal­
ność „antykomunistycznej“  ekspe­
dycji amerykańskiej na terenie 
Turcji rozpoczęła się właściwie jesz 
cze przed jej przybyciem do tego 
kraju. Ostatnio wytoczono proces 
sądowy kilku profesorom uniwer­
sytetu w Ankarze, oskarżonym o nie 
byle jakie „przestępstwa“ . Posłu­
chajmy tylko:

Jeden z nich ośmielił się twier­
dzić 'w swych wykładach, że społe­
czeństwa pierwotne nie znały włas 
ności prywatnej (co jest faktem  
uznanym przez naukę współczes­
ną). Drugi pozwalał na to, że stu­
denci w odpowiedziach egzamina-j, 
cyjnych używali słowa „burżu- j 
azja“ . Trzeci wreszcie —  o zgrozo
__ dopuścił do tego. że na jakiejś
wycieczce studenckiej śpiewano lu 
dowe melodie rosyjskie... Są to za­
iste, okropne „zbrodnie“ , kompro­
mitujące jednak nie sprawców lecz 
tych, którzy pociągają ich do „od ­
powiedzialności“ .

VJkrótce usłyszymy zapewne, że 
Darwina skazano w uniwersytetach 
tureckich na banicję i że za odegra 
nie w Ankarze symfonii Czajkow­
skiego grozi kara więzienia... Juz 
p. Mundt i jego koledzy postarają 
się o to, by ich wizyta w Turcji nie 
poszła na marne.

B-D.

za jedynych twórców historii, a ro­
botnicy i chłopi nie brali w niej 
w ogóle udziału, O losach narodów 
1 państw decydują teraz nie wodzo­
wie tylko, a przede wszystkim i w 
pierwszym rzędzie milionowe ma­
sy pracujących”.

*

I TU dochodzimy do zagadnienia za 
sadniczego — roi: przywódcy poli­

tycznego mas pracujących, przywódcy 
partii pracujących. Cromwell, Robes- 
pierre czy Tomasz Muenzer byli wiel­
kimi ludźmi, wielkimi przywódcami 
mas ludowych. Ale żaden z nich nie 
zdziałałby nic wielkiego gdyby nie 
zaistniały warunki historyczne do 
wielkich przewrotów. W jeszcze wię­
kszym stopniu stosuje się ta nieza­
przeczalna prawda do „największego 
człowieka czasów nowożytnych — 
Lenina’“ (Stalin).

Być może, że i bez Lenina dynami­
ka walk klasowych w Rosji carskiej 
doprowadziłaby do obalenia ustroju 
i do rewolucji. Ale że stało się to w 
najodpowiedniejszym momencie i że 
rewolucja ta zwyciężyła w zKarmon - 

> zoWaniu taktycznym - i strategicznym 
j wszystkich- elementów zwycięstwa 
j leży ogromnai zasługa Włodzimierza 
¡Lenina.

„Dzisia j  się zrywać, 
powiada,

ta prędko.
■A poza jutro — 

za późno.
Jutro — znaczy się..."

Oto jak we wspaniałym poetyckim 
skrócie Majakowski scharakteryzował 
najistotniejszą cechę geniuszu Lenina 

Albowiem tak samo jak przegrane 
rewolucje zawdzięczają swą klęskę 
kierownictwa słabemu, które odcho­
dzi od klasy rewolucyjnej, które zdra­
dza idee przewrotu, które cofa się 
pod naciskiem reakcji — tak rewo­
lucje zwycięskie w historii zawdzię­
czają swój triumf właśni« kierownic­
twu wiernemu ideom, oddanemu kla­
sie, która przewrót tworzy. Wielkość 
Lenina polegała więc nie tylko na Je­
go genialnej zdolności analizowania 
układu sił społecznych, ale przede 
wszystkim na tym, że:

„Lenin urodził się dla rewolucji. 
Był on rzeczywiście geniuszem re­
wolucyjnych zrywów 1 największym 
mistrzem rewolucyjnego kierow­

nictwa— nigdy geniusz Lenina nie 
uwidoczniał się bardziej aniżeli w 
okresie rewolucji...’“ (Stalin)

Oto „tajemnica" której zrozumieć 
nie potrafili wszyscy burżuazyjni bio­
grafowie Lenina, którzy szukali wszy­
stkich możliwych przyczyn jego wiel­
kości poza jedynym prawdziwym wy­
tłumaczeniem. Oto „tajemnica” wiel­
kiej Rewolucji Rosyjskiej: w chwili 
gdy dążenia rewolucyjne ogarnęły 
przeważającą większość mas pracu­
jących, w chwili gdy klasa robotni­
cza gotowa była do wzięcia władzy, a 
zgniły zmurszały ustrój carski chwiał 
się w posadach — w tej chwili na cze 
le klasy robotniczej stała partia uzbro 
jona w naukowy oręż marksizmu-le- 
ninizmu, znająca doskonale sprężyny 
rozwoju społecznego i jego mechani­
kę, a na czele tej partii — stał Lenin, 
„urodzony dla rewolucji”.

Ale w r. i924, roku śmierci Lenina 
nie można było przewidzieć, że w 16 
lat później, po potężnych przeobraże­
niach pięciolatek, zacofana gospodar­
czo i kulturalnie R-osją potrafi pobić 
v/ otwartej walce największą machi­
nę wojenną świata, opartą o najpotęż 
niejszy aparat produkcyjny całej Eu­
ropy. Po to, by tak się stało, by pań­
stwo radzieckie nie tylko się obroni­
ło przed wewnętrznymi, z zagranicy 
finansowanymi wrogami, ałe zarazem 
rozwinęło się w jedną z najpierw- 
szych potęg świata, po to, by rewolu­
cja nic tylko zdołała się utrzymać, a- 
le zarazem by poprzez pogłębienie i 
konsekwentną realizację doprowadzę 
na została do zwycięskiego końca, do 
eliminacji klas. zbudowania socjaliz­
mu i nieustannego marszu ku knrau- 
n izmowi — po to, trzeba było Stali­
na i kierownictwa Komunistycznej 
Partii ZSRR.

Wielkość Stalina pochodzi z tego 
samego źródła i jest tego samego 
typu, co wielkość Lenina. Geniusz 
jego polega na najściślejszej jedno­
ści teorii i praktyki, na nierozer- 
■walnym związku pomiędzy ideolo- 

-’•gią a klasą, która tej ideologii jest 
nosicielem, na pełnym zrozumieniu 
i wykorzystniu dynamizmu rozwo­
ju społecznego, na wytyczeniu a za­
razom wprowadzaniu w życie kon­
sekwentnej linii, której początkiem 
Jest rewolucja robotnicza w kraju 
• znikomej mniejszości proletaria­

tu, a końcem — komunistyczne spo­
łeczeństwo bez klasowe.
Stąd postaci dominujące Lenina i 

Stalina daleko przewyższają wszyst­
kich rewolucyjnych przywódców w 
przeszłości. Jeśli bowiem Robespier- 
re czy Cromwell byli wodzami swo­
jej klasy (a nie mogli na ówczesnym 
etapie historii być «¡gymś innym), jeśli 
z mniejszym czy większym, skutkiem 
udało im się zastąpić dyktaturę feu- 
dałów przez dyktaturę mieszczań­
stwa — Lenin i Stalin walczyli 
o społeczeństwo bezklasowe, spo­
łeczeństwo ludzi naprawdę rów­
nych, bo pracujących i żyjących 
ze swojej pracy, a nie z wyzysku cu­
dzej pracy. Jeśli więc dawni przy­
wódcy wielkich ruchów rewolucyj­
nych stwarzali tylko warunki dla no­
wego układu klas, dla nowego syste. 
mu eksploatacji, a tym samym dla 
nowych rewolucji — Lenin i Stalin 
zapoczątkowali nowy etap historycz­
ny likwidacji klas w ogóle, usunęli 
wszelką eksploatację człowieka przez 
człowieka.

Tym się tłumaczy wielkość i mir 
Stalina — już nie, jako wodza rosyj­
skiej klasy robotniczej, ale jako przy 
wódcy bezklasowego społeczeństwa 
„narodu stu narodów”, jako przywód­
cy międzynarodowego ruchu proleta­
riackiego, światowego obozu pokoju i 
postępu.

* * *

HISTORIA Komunistycznej Partii 
ZSRR jest historią praktycznego 

zastosowania marksizmu-leninizmu, a 
dzieje jej wodzów są zarazem ilustra­
cją marksistowskich tez o roli przy­
wódców w rozwoju społecznym.

Wielkość wodzów WEP (b) polega­
ła na tym, że pozostali zawsze wierni 
ideologii 1 partii klasy robotniczej, że 
nie spuścili z oczu wic!Uch celów’, ja­
kie stawiała sobie rewolucja, że ani 
na chwilę'nie ulegli naciskowi wro­
gich klasowo elementów i ich ideolo­
gii.

I dlatego historia Komunistycznej 
Partii ZSRR powinna być księgą ot­
wartą, skarbcem doświadczeń, z któ­
rego czerpać musi każdy działacz ru­
chu robotniczego i ruchu postępowe­
go na świecie. Dlatego historia wo­
dzów WKP (b) daje idealny przykład 
przywódców, będących „realizatora­
mi idei, które przyświecają partii i 
klasie robotniczej” , (tow. Bierut na 
Plenum sierpniowym KC PPR).

Stanisław Brodzkl

M P I1 U L A K Œ  -  CZY LUDOWO-DEMOKRATYCZNE
R O Z W I Ą Z A N I E  K R Y Z Y S U  W E  F R A N C J I ?

Kryzys we Fi-ancji nie da się roz­
strzygnąć przy pomocy szulerskich 
sztuczek, w których na zmianę rolę 
asów odgrywają Ramadier, czy Schu 
man. Podobna gra wprowadziła Trze 
eią Republikę na szlak zguby, a jej 
powtarzanie może mieć fatalne na­
stępstwa dla Francji.

Kryzys jest wyrazem rozpaczliwej 
walki, prowadzonej we Francji o sy­
stem przezwyciężenia powojennych 
trudności. Imperializm amerykański 
i jego francuscy sprzymierzeńcy chcą 
rozwiązać głęboki kryzys we Francji 
w sposób kapitalistyczny, przy czym 
kapitał amerykański chce zapewnić 
sobie siłą lwią część łupu. Naród fran 
cuski pragnie rozwiązania w duchu 
ludowo - demokratycznym, otwiera­
jącym drogę do socjalizmu.

W IMPASIE
Francja, wyzwolona przed cztere­

ma laty, miała i ma wszelkie warun­
ki do uzdrowienia gospodarczego. 
Jest krajan bogatym, o potężnym 
przemyśle, o rolnictwie wystarczają­
cym do wyżywienia kraju, o bogac­
twach kolonialnych i krajem posia­
dającym oddaną i patriotyczną kla­
sę robotniczą, która pod wodzą Par­
tii Komunistycznej ponosiła najwię­
ksze ofiary w walce z niemieckim O' 
kupantem.

Od chwili wyzwolenia Francji je­
steśmy świadkami walki o wybór dro 
gi postępowania. De Gaulle usiłował 
pozbawić robotników, ruch związko 
wy i Partię Komunistyczną owoców 
ich historycznych zasług, poniesio­
nych przy wyzwalaniu Francji. Przy 
tych próbach przydał się Leon Błum. 
Jego pierwszym wyczynem po pow*

rocie do Francji były ataki na Par­
tię Komunistyczną i jedność klasy r® 
botniozej. ;

W swoich dążeniach do utworze­
nia neofaszystowskiej dyktatury de 
Gaiulle spotkał się z oporem mas i o- 
puścił premierowiski fotel, gdyż nie 
mógł sobie dać rady z trudnościami 
gospodarczymi- Od tej chwili prawi­
cowi socjal-demokraci stali się głów 
nymi sojusznikami reakcji, występu­
jącymi przeciwko ludowi francuskie 
mu, nawet gdy im nie udało się u- 
trzymać fotela premierowskiego dla 
jednego ze swoich.

Prawicowemu „socjaliście" Rama- 
dier powierzono brudną robotę; usu­
nięcie komunistów z rządu, zasadni­
czą zgodę na plan Marshalla, próbę 
rozbicia organizacji zawodowych, na 
cisk na płace robotnicze. Gdy wyko­
nał on swoje zadanie — premierem 
został katolik Robert Schuman.

A OTO SKUTKI
Jego rządy i jednomiesięczny ga­

binet André Marie przyczyniły się do 
podniesienia kosztów utrzymania łu­
dzi pracy. Latem bieżącego roku ir 
rzędowa cena■ wołowiny podniosłą się 
prawie o 40 proe., ryb — o 105 proc., 
prądu elektrycznego — o prżeszło 
100 proc., węgla — o 50 proc., mleka 
i cukru — o przeszło 10 proc. Są to 
ceny urzędowe, dużo niższe od cen 
na czarnym rynku; który ciągle jesz­
cze odgrywa wybitną rolę w budże­
cie przeciętnego obywatela.

Znowu całe rodziny śpią w Paryżu 
w podziemnych tunelach metra. Z 
dnia na dzień rośnie bezrobocie. Opa 
nowało on-o przemysł tekstylny, pod­
czas gdy w sklepach pojawiają się

wyroby amerykańskie. Albowiem 
plan Marshalla oznacza obniżenie pó- 
¡siomu życia, bezrobocie, zniszczenie 
całych gałęzi przemysłu, utratę wol­
ności decydowania o sprawach poli­
tycznych i gospodarczych.

Jak wyjść z tej beznadziejnej sy­
tuacji? Przed zeszłorocznymi wybora 
mi ruch de Gaulle‘a przeniknął głę­
boko do szeregów partii mieszczań­
skich i prawicowych socjal-demokra 
tów. Od tego czasu jednak zaznacza 
się upadek jego wpływów.

Dobrze poinformowani obserwato­
rzy twierdzą, że dzisiaj de Gaulle 
straciłby poważnie przy wyborach.

Degaulliśei twierdzą, że mają za 
sobą armię. Rzeczywistość wygląda 
jednak inaczej. Za de Gaullera stoją 
nieliczne oddziały głównie te, które 
przebywały w Indochinach. i posia­
dają faszyzujących oficerów.

Partia prawicowych socjalistów tra 
ci stale zwolenników. Jej centralny 
organ „Populaire” znajduje, się w kry 
tycznej sytuacji finansowej. Katoli­
cka partią MRP nie może powstrzy­
mać oszukanych i rozczarowanych de 
gaullistów. Kuleje partia radykalno- 
socjalistyczna i ugrupowania prawi­
cowe.

PROGRAM JEDNOŚCI SIŁ 
DEMOKRATYCZNYCH

Pozostaje Partia Komunistyczna. 
Jej szeregi wyraźnie rosną. Jest co­
raz silniejsza na wsi. Poseł Andre 
Marty bawił niedawno na dożyn­
kach w jednym z najbogatszych po­
wiatów rolniczych, Przy tei okazji 
zamożni rolnicy prosili go o wygło­
szenie przemówienia, ponieważ chcie

li usłyszeć zdanie Partii Komunisty, 
cznej w sprawie rozwiązania kryzy 
su.

Jeden z byłych ministrów komuni­
stycznych wygłosił przemówienie w 
wielkim mieście portowym. Był on 
zdumiony, gdy stwierdził, że wiek 
szość słuchaczy stanowiły kobiety. 
Okazało się, że oficerowie i podofice­
rowie marynarki wysłali swoje żony, 
aby dowiedzieć się, lak ocenia sytua 
cję Partia Komunistyczna.

Prawicowy socjalista Jules Moch. 
minister spraw wewnętrznych, chce 
usunąć komunistów z policji. Nie u- 
dało mu się to. Policjanci wynaleźli 
nowy sposób strajku. Ponieważ mi 
nister skarbu nie chciał zapewnić im 
życiowego minimum — przez dwa 
miesiące nie wyznaczali mandatów 
karnych automobiUstom, . nawet w 
wypadku niewątpliwych wykroczeń. 
Strajkowali już urzędnicy skarbowi 
celni, państwowi i samorządowi.

Od chwili usunięcia komunistów, 
rząd francuski reprezentował tylko 
mniejszość narodu. Koalicja partii, 
które go utworzyły, nie miała wspól­
nych poglądów na temat rozwiązania 
zasadniczych zagadnień. Łączyła ją 
natomiast nienawiść do komunistów 
i chęć podporządkowania Francji roz 
kasom Ameryki.

To jednak nie wystarcza do roz 
wiązania głębokiego kryzysu. Jedynie 
Partia Komunistyczna głosi program 
jedności wszystkich sił demokratycz­
nych i republikańskich, które mogły 
by wyprowadzić Francję z dzisiejsze 
go katastrofalnego stanu. Od realiza­
cji tej jedności zależy szczęśliwa i 
zdrowa przyszłość Francji.

Z P R A S Y

S D K P * L
Tow. Henryk Jabłoński 

lamach „Robotnika“’ ocen. S«c 
mokraeji Królestwa Pnlskicco 
wy. Mimo swych błędów -słydertf*
a u tor-S D K P  i L była w okr^e swej 
działalności jedyną naprawdę 
niezą i naprawdę rewolucyjną !>« 
tią Kongresówki.

W umysłach pierwszych członka 
Socjaldemokracji - robotników ni 
mieścił się nacjonalizm, n,e 
ściło się zamazywanie , klasowego 
charakteru partii. Nie rozumieli, jak 
można nie widzieć w socjaliście, 
bołniku rosyjskim bratfy ^
pojąć, dlaczego 'wyłamywać się mo.,ą 
z ogólnego frontu walki z cam 
prowadzonej przez cały pro e a 
imperium. , .

To wszystko sprawiało, że W “ !
¿ej klasowo uświadomieni toto »

, , . , oTih’ P bo tara.iść musieli właśnie do
jedynie widzieli postawę klasową, 
botnicza. W zawiłościach program j  
wych nie zawsze -  rzecz prosta 
mogli się oni orientować,̂  ale 
trafnie i bezspornie, który z a
nurtów ruchu socjalistycznego w
sce stawia sobie naprawdę ,1a ’°
najwyższa rewolucję p ro letar iacka
który widzi tylko w proUt^aciem 
rzędzie do odbudowi/ pons

**T  właśnie, najbardziej klasowo^
świadomione elementy ^
chciały hyc niczyim i , • ajc
„
cji. do własnych, klas y
Rzecz prosta, że nacjom ■- „¡c;,
ników politycznych mus oJ_
wywoływać przejaskrawień.

wrotnym kierunku. fciJ.
Rozumiał to doskonaJ  ..otępieniu 

ry, vo jak. najostrzejszy kw,estU
błędów luksemburgizm, 
narodowościowe;,, ł>‘» /  lka ,
„zrozumiałe jest supełnis. - 
nacjonalistycznie ^
nomieszczańst wem *0 „prze*
socjaldemokratów polska 
ciągnięcia struny” «  "  f

„u;is odrobinę nadmierni) goił

wością . . najsupeł-
Uznaje też Lenin ze 

niejszą słusznosc nueh 
kroci polscy, gdy wys ąp 
za pędo m nac jo m M W *»»* J ^ , aU 
mieszczaństwa polskiego, . 
drugorzędne znaczenie kwestii 
dowej dla robotników pot*1-11 '• 
rzyli po raz pierwszy czyste' ^
tariacbą partię w Polsce, V  v 
wali największej wagi zatai i ’ ,
ślejszej łączności robotnika po
i rosyjskiego w ich walce 

Nie znaczyło to wcale,
SDKP i L rezygnować >
mookreślema narodów. „ nriu~
się to przecież praktycznie <<° 
nizmoui wobec absolutyzmu • . ,

Już w świetle tych wypowie*-' 
można w pełni zdać »obu’ W™ ^ 
tego, że Lenin, krytykując - 
absolutnie nie podzielał stanowiska
przywódców PPS. .
Cytując w dalszym ciągu ’

autor stwierdza w zakonezw , 
go słowa trzeba głęboko Pr u.VJie
chwili, gdy na ideologicznej ba»« 
marksizmu - lenlnizmu łg* ‘V ** 
tie robotnicze w Polsce .

Odnosi się to szczególnie do JJe 
tkwiących w naszym ruchu 
ge-ntów oraz pozostających pot 
ivpływmn ideologicznym staryci - 
łączy robotniczych, którzy <- -i 
wielkim sentymentem tradycję 
bojowej przeszłości, «  dzisiejs. J 
postawie Partii gotowi są wi 
przekreślenie całej swej przeszłości.

Wydaje mi się jednak, że tkwi w 
takim postawieniu sprawy oczywis 
nieporozumienie.

Nikt nie ma zamiaru obrażać ich 
sentymentów, nie ma zamiaru nego­
wać ich patriotyzmu, wielokrotnie 
wykazanego w walce bohaterstwa o- 
sobistego i poświęcenia, ale oni z ko­
lei uznać muszą, że nieubłagana lo­
gika dziejów przyniosła, bo musiała 
przynieść, nie mogło być inaczej, 
ideologiczne i praktyczne zwycięstwo 
leninizmu, jako kierunku, który po­
trafił w dobie imperializmu najpre­
cyzyjniej stosować nauki Marksa, 
"“ytyczając w ten sposób nieomylną 

rogę do triumfu proletariackiej ren- 
wtlucji. '
Czyny bojowców PPS zostaną trwa 
w historii nasżego narodu, nieza­

pomniana będzie ich krew przelana 
walce z caratem, ale ta sarna ki­
ła przyzna, że najbliższą leniniz- 
w 9 polskich ugrupowań robotni- 
'h epoki zaborczej była właśnie 
ĆP i L i że jej tradycja jest jed- 

ym z głównych fundamentów polu 
tycznej tradycji jednoczącej się kia- 

robotniczej.
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Uznanie tego faktu dziś już i c, 
>n*nego w świetle dziejowych 

-deseń, jest jedną z podstaw 
ce go zjednoczenia.

spornego
świade 
dziw

do­
te praw

Jeśli marksizm - łeninizm, u* nam a 
Jicgalme przez obie partie, nie maO

hut
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U C H W A Ł Y  S I E R P N I O W E G O  P L E N U M  K C
POM OGĄ A K T Y W IS T O M  PARTYJNYM  
W Y K O R Z E N I Ć  Z Ł O  W  T E R E N I E

Pomoc dla małorolnych i bezrolnych
osiedlających się na Ziemiach Odzyskanych

W LUBLINIE odbyła się Wojewódzka Narada Aktywu Gminnego PPR. 
Wielka sala „Pocztowców“ z trudem mogła pomieścić wszystkich dele­
gatów przybyłych tu z najbardziej zapadłych zakątków Lubelszczyzny.

Po referatach „O prawicowym i nacjonalistycznym odchyleniu w kie­
rownictwie naszej Partii“ i „O zadaniach Partii na wsi w świetle uchwał 
lipcowego Plenum KC“, wygłoszonych przez tow. tow. WOJCIECHOW­
SKIEGO i CHEŁCHOWSKIEGO, wywiązała się ożywiona dyskusja. Dy­
skusja szła w kilku zasadniczych kierunkach, ale przede wszystkim uwy­
pukliła cna przejawy wyzysku mało i średniorolnego chłopa przez boga­
czy wiejskich oraz sposoby i formy jego zwalczania.poniżej przytacza­
my najbardziej charakterystyczne glosy w dyskusji.

TOW. KO^ĘBSKT z pow. hmbie 
■liwskiego wieś Mołodiatycze podaje
że u nich Samopomoc Chłopska opano­
wana jest przez samych bogatych go­
spodarny. Przewodniczący nie zajmuje 
się wcale sprawami spółdzielni! Stale 
brak to nafty, to soli, to cementu. Czę­
sto artykuły są zepsute, nie nadające 
Się do użytku. Wykorzystuje to spryt­
nie reakcja mówiąc: „To wasz rząd 
ludowy tak rządzi“ . Bogacz za zoranie 
jednego morga gruntu bierze 60 kg 
żyta, paszę dla koni i jedzenie dla ro­
botnika. W ten sposób powstają nowi 
bogacze, nowi dziedzice. Jeżeli chodzi
0 FOR to tutaj też bogacze starają się 
wykorzystać ulgi dla siebie. Wójt za­
stosował zniżkę dla siebie, kuzynów
1 znajomych, a biedacy plącą. Prezes 
Sam. Chł. jest u nas nie na pensji lecz 
na procencie. Zarabia miesięcznie 
40 tys. zł. Prócz tego posiada jeszcze 
dużą ilość ziemi. Wójt, również bogacz 
wiejski wstąpił do partii, żeby go par 
tia pope.rła. Tacy ludzie zajmują wyso­
kie' stanowiska i dlatego kuleje spól- 
dz:elczość.

Duża wina w tym jest i naszej miej 
ecowej organizacji partyjnej, która za 
mało interesuje się tymi sprawami, 
ea mało w nie wgląda“.

Sprawę najmowania stanowisk w 
Sam. Chł. i w administracji wiej­
skiej przez osoby nieodpowiednie, 
przez bogaczy i wrogów klasowych 
poruszają i inni towarzysze.
TOW. DZIAK z Bełżyc podaie, że u 

niego w terenie są wójtami chiopi po­
siadający po 30 ha. W wielu wypad­
kach są to niedawno ujawnieni ban­
dyci, którzy strzelali zza węgła.

TRZEBA WYJAŚNIAĆ 
We wszystkich prawie przemówić- 

niach podkreślano konieczność w iĄ  
szego uświadomienia chłopów i ak­
tywizacji Partii na terenach wiej^ 
skich.
Najważniejsze jest — mówi tow 

SZAFRAN % pow. opolskiego — by w
psychice chłopa przezwyciężyć pozosta 
ty jeszcze z czasów pańszczyźnianych 
strach, który utrudnia wszelki postęp. 
U nas np. człowiek, który został źle 
potraktowany, któremu stała się krzyw 
da, nie mówi o tym otwarcie, nie szuka 
•prawiediiwości. To przeszkadza w 
zwalczany z!a.

TOW. ŚWIESZKO z gm. Babice pow.

F I L M
o budowie rudowęglowców

Prace przy budowie rudowęgłow- 
eów posuwają się stale naprzód. Przy 
pierwszymi rudow’ęglowcn wykonano 
już prawie całkowicie poszycie ka­
dłuba. Brak jest jeszcze części rucho­
wej z tylnicą. Założono na nim rów­
nież blachy dna podwójnego oraz 
zmontowano wszystkie blachy pokła­
du głównego.

Przy pozostałych rudowęglowcach 
prace posunęły się również naprzód. 
W końcu sierpnia założona została 
■lepka pod 5-y z kolei rudowęglo- 
wiee. Jest on budowany na pochylni 
znajdującej się na terenie b. Stoczni 
Nr 2.

Chcąc umożliwić Pc" anle prac 
przy budowie rudowęglowców jak na.j 
szerszym masom społeczeństwa, przy­
stąpiono ostatnio do nakręcania fil­
mu, który zobrazuje poszczególne 
fragmenty budowy. Film ten długości 
300 m będzie wyświetlany na ekra­
nach kin w całej Polsce.

„Narodziny Rudowęglowca’“ pozwo­
lą poznać pracę począwszy od kreślar 
ai poprzez warsztaty i pochylnie do 
chwili spuszczenia statku na wodę. 
Specjalna ekipa filmowa dokonywa 
obecnie zdjęć w kreślami. Dotych­
czas praca robotników stoczniowych 
utrwalona zjostałn w 6j)0-metrowym 
filmie pt, „Stocznie pracują“ . „Naro­
dziny rudowęglowca" zamknie cyai o 

*acy stoczni polskich, jaki rnial być 
•-Kięeany w br.

cja już sieje panikę i zamęt, twier­
dząc, że „będą wspólne kuchnie 
wspólne kury itd.“ , że w spółdziel­
niach jedni będą pracować a inni 
będą jeść“. Trzeba wytłumaczyć lu­
dziom, na czym polega właściwie 
spółdzielczość produkcyjna, trzeba 
im wyjaśnić, że .jest to jedyna dro­
ga do zwalczania wyzysku na wsi
Tę samą sprawę porusza tow. SPU- 

STEK z pow. biłgorajskiego. „Nie- 
uświadomieni' nie zdają sobie sprawy, 
ża tak jak jest nie może być dłużej, że 
trzeba położyć kres wyzyskowi czło­
wieka przez człowieka, a to może zro­
bić jedynie spółdzielczość. Ludzie nie 
boją się spółdzielczości, lecz nie wie­
dzą. na czym ona polega i to im trzeba 
tłumaczyć“ , (k)

Jaskrawych przykładów, zaostrzającej się wałki klasowej na wsi do­
starczyła niezwykle ożywień a dyskusja aktywistów gminnych WOJ. KIE 
LECKIEGO, jaka się wywiązała rpa niedzielnej naradzie po referatach 
tcw. Kozłowskiego — I sekr. KW i tow. Łokietka.

damy do tego, że ów prezes pobiera 
jeszcze 30 tys. zł za ndstrzowstwo

biłgorajski proponuje, by zwrócić 
większą uwagę na młodzież. Urzą­
dzajmy świetlice, organizujmy mło­
dzież. bo na niej możemy budować.

Poważne miejsce w dyskusji za­
jęła sprawa spółdzielni produkcyj­
nych. Na tym polu przezwyciężyć 
trzeba będzie duże trudności. Reak-

Ministerstwo Ziem Odzyskanych u-
ruchamia sukcesywnie kredyty dota- 
cyjne, mające ułatwić przesiedlenie 
na Ziemie’ Odzyskana tym rolnikom 

I którzy nie posiadają w dostatecznej 
j mierze własnych środków na począt. 
I kowy okres zagospodarowania - s:ę nr- 

jątłeu z jednego hektara zebrano tył- j nowych zagrodach.

TOW. KOZŁOWSKI rzeczowo i ja­
sno nakreślił błędy dotychczasowej 
polityki partii, wskazując na źródła 
tych błędów i ch skutki zaobserwowa­
ne tutaj w województwie kieleckim.

Świadczenia rzeczowe np. zdali 
wszyscy małorolni i średntórolni chło­
pi a tymczasem bogacze zalegają z ra­
tami. Powiaty biedniejsze wypłaciły 
wszystko, a pow. sandomierski jeden 
z najbogatszych w całej Polsce, nie 
wywiązał się ze swych zobowiązań.

KTO SIEDZI IV SPÓŁDZIELNI
W dyskusji wiele mówiono o zlej 

działalności spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, które trzymają towary tyl­
ko dla bogatych i kumotrów, a nie ma 
nad nimi żadnej kontroli.

W pow. włoszczowskhn np. prezes 
spółdzielni ob. Lachowski zatrudnił 
w niej także swoją żonę i córkę. W 
sumie pobierają oni 60 tys. zł. Do-

murarskie a jajka i masło za wypo­
życzanie maszyn z ośrodka maszy­
nowego, którego kierownikiem jest 
jego szwagier.

Oczywiście z ośrodka tego korzy­
stają tylko bogaci chłopi i kumotry. 
bardzo często z obcych powiatów.
Takich źle prowadzonych o-środków 

maszynowych jest więcej w woj. kie­
leckim Nie spełnia swego zadania 
óśrodek w Radkowie pow. Włoszczo­
wa, w Chmielniku gdzie są aż trzy 
traktory, w Starej Słupi pow, Opatów 
i w Gńojme pow. Busko.

Kilku aktywistów wiejskich poru-

o 4 n zboża
Wszędzie należy więc zwiększyć czuj 

ność i kontrolę.
KTO OTRZYMUJE KREDYT

Albo sprawa kredytów.
W województwie kieleckim znajduje 

się kilka powiatów przyczółkowych, 
najbardziej zniszczonych, spalonych, 
gdzie mieszkańcy często mieszkają w 
bunkrach. Tymczasem kredytów na 
.odbudowę gospodarstw udzielano je­
dynie gospodarzom bogatym. Biedniej­
szy nie mógł dostać pożyczki, gdyż 
bogaty chłop bał śle ją pocłźyrować. 
Nic dziwnego więc, że Bank Rolny w 
paw. radomskim odmówił pożyczki ma 
łorolnemn chłopu a restauratorowi 
użyczył 130 tysięcy zł,

W spółdzielniach, gminach, staro­
stwach i Radach Narodowych muszą 
być ludzie rozumiejący dobrze swoje 
zadania i odpowiedzialni za swoje 
czyny. Nie mogą się bowiem zdarzać 
fakty przekupywania radnych, jakie 
miały miejsce w powiecie jędrzejow­
skim.

Aktywiści województwa kieleckiego 
są przekonani, iż spółdzielnie wytwór­
cze, to jedyny sposób do podniesienia 
wydajności naszej ziemi i poprawienia 
bytu milionowych rzesz robotników i

Do korzystania z dotacji, upraw­
nieni są małorolni i bezrolni, prze­
siedlający się z Polski centralnej, 
a nie posiadający dostatecznych 
środków własnych. Dotacja nie przy 
sługuje rolnikom, posiadającym 
średnie i większe gospodarstwa 
ronc.
Pierwszeństwo mają w tym wzglę­

dzie rodziny, składające się z w.etu 
osób, a nie posiadające inwentarza 
żywego.

Wysokość dotacji dla pojedynczej 
rodziny została ustaloną na sumę 
10.000 zl, z czego 3.000 zł wypłacać się 
będzie w gotówce, zaś resztę — w 
zbożu, po osiedleniu się danej rodzi, 
ny na Ziemiach Odzyskanych.

Jak się dowiadujemy, przygotowy­
wane są dalsze formy pomocy dla 
mało i bezrolnych, którzy osiedlają 
się na Ziemiach Odzyskanych.

Ostatnie dni przyniosły ożywienie 
akcji przesiedleńczej rolników z Pol­
ski Centralnej na Ziemie Odzyskane. 
Istnieją jeszcze dogodne warunki d a 
osadnictwa rolnego w niektórych po­
wiatach województwa szczecińskiego, 
a także w powiatach: Eik, Gołdap i 
Olesko woj. biastockiego.

Przesiedlający Się. otrzymują na te. 
renie Ziem Odzyskanych gospodar. 
stwa indywidualne, które posiadają 
budynki, nadające się do zamieszka­
nia lub też — w razie braku budyn­
ków —- tymczasowe zakwaterowan e 
w budynkach, przydzielonych *już tn. 
nemu osadnikowi, a mogących jpomieś 
cić jeszcze jedną rodzinę. w

W związku z nadejściem na Zie­
mie Odzyskane transportu 10.000 ko­
ni duńskich, należy zaznaczyć że bę„ 
dą one przydzielane przede wszyst­
kim nowoprzybyłym osadnikom

Nadał przyznawany jest kredyt dłu­
goterminowy na pomoc budowlaną, 
na który w roku bieżącym przezna­
czono 2.234 mil zl. zaś spółdzielniom, 
obejmującym folwarki, otwarto kre­
dyt na zakup nawozów sztucznych, w 

i wysokości 00 mii. zł.

i mm mim
1.000
PPR

AKTYWISTÓW
ROZPOCZYNA

MIEJSKICH
SZKOLENIE

Komitet Miejski PPR w Gdańsku 
prowadził przygotowania do masowego 

chłopów Jest to jedyna droga do so- szkolenia partyjnego, które odbędzie 
calizmu. sle w 25 punktach i obejmie ok. 1.000

Dyskusję podsumował przedstawi­
ciel KC PPR poseł tow. Blincwski a 
ostatnich wskazówek i<|ącym w 
aktw'storn udzielił pierwszy sekretarz 

I KW PPR tow. Kozłowski.
! Na zakończenie zebrani uchwalili

ty za okres od 1 czerwca do 15 wrześ­
nia wynoszą już 17.049.600 zl z czego 
16.367.420 zł wypada na pokrycie ce­
giełek, resztę stanowią jednorazowe 
wpłaty poszczególnych instytucji. O- 
góinie biorąc organizacje wojewódz­
kie partii robotniczych w Gdańsku 

osób. Punkty szkoleniowe zastały u- | wykonały plan wpłat w stosunku do 
mieszczone przy większych zakładach 9umy zadeklarowanej w 21.4 proc.

teren i Prai-y jak: stocznia, Amada. Trojan, 
PZPW, oraz w komitetach dzielnico­
wych i radach zakładowych.

szyto sprawę majątków państwowych, j jednogłośnie rezolucję, w której sou- 
w których prowadzi się niszczycielską j ctóryz-iią się z uchwałami Plenum 
gospodarkę. W Czyżowie Szlacheckim I KC PPR i przyrzekają .wiernie wed- 
na przykład, zniszczono zboża na sumę i ług nich postępować. 
ir'tjOn złotych. W innym znowu ma- 1 fr” }

Wyniki te nie są jeszcze ost^eesme 
i mogą ulec niewielkiej zwyżce. Na­
leży przy t.vm podkreślić, że w zasa- 

Szkolenie obejmie przede wsaysł- ' (Iz*e _W°J- gdańskie przystąpiło do

Spekulacja god zi w  człow iek a  pracy
T r z e b a  s z y b k o  p o ł o ż y ć  kr e s  p a n i c e

— Gdzie twoja żona?
— Poszła „wojnę robić".
_ ?
— A no, wykupywać słoninę 1 cu-

I kier.
Może rozmowa ta istotnie miała

miejsce,
jakiegoś dowcipnisia wymyślona. W 
każdym razie, taka anegdotka krąży 
po Warszawi e.

Od paru dni. na rynku warszaw­
skim parni je panika. Długie ogonki 
stoją przed wędliniarniami. ludzie

wej odpowiada, że „-wołowiny kupu­
je każdy tyle, i i e mu na dziś potrze­
ba, a słoninę i wieprzowinę może za 
konserwować“ . Chodzi wiec o to. 
kto mu to radzi konserwować...

W sklepie Nr 42 Powszechnej Spół,  i  r  > n u  i . »  » ,  - u  v » . - v  «  *    i • ■ i- “- -

może została tylko przez ! dzielni przy ul. Szustra twierdzą,
w ostatnich dniach słoniny i wędlin 
dostają tyle, co normalnie. A jednak 
po południu półki są już puste.

A jak się przedstawiają sprawy z 
innymi produktami? Sklep Spółdziel­
czy przy rogu Koszykowej i E. Pi*' 

rozchwytują masło, ktoś rozpowiada, j ter od soboty cło wIofku sprzedał 
że nagle zabrakło cukru, soli zapa- j cukru tyle, ile normalnie sprzedaje 
łek. mydła, cebuli i Bóg wie czego j w ciągu miesiąca, 
jeszcze, no i że „w tym coś jest“, j — Rąk już nie czujemy

Za „w tym coś jest“, nie ulega i się ekspedientki. — Nic tylko ten 
najmniejszej wątpliwości i właśnie i cukier sprzedajemy i coraz i.o spro- 
to .coś:< należy za wszelką cen,“ wy- j wadzamy nowy.
kryć i zlikwidować. | W sklepie spółdzielczym Nr 52 na

Przed sklepami mięsnymi stoją j Pradze, ludzie rzucili się na mtod.
ogonki, ludzie tracą w nich czas. zdro 
wie i nerwy. Wieprzowiny po,- połud­
niu nie można dostać nawet na le­
karstwo. A tymczasem we wtorek, 
w ostatni dzień ..mięsny“ wieczorem, 
w jatkach pozostało dosyć mięsa wo­
łowego, baraniego i cielęcego. Na to 
nie było w ogóle żadnych kolejek.

O co więc chodzi? Ńa to jeden z 
kupców na targu przy ul. Koszyko-

płatki owsiane i kaszę. W inne i dziel 
nicy przez dwa dni kupowali na 
gwałt mydło.

Plotka ma skrzydła u ramion. Ale 
te skrzydła zostały jej przez kogoś 
przypięte. Panikę sieje ktoś. kto spo­
dziewa się zebrać bogaty plon, ktoś. 
komu na tym zależy.

Stwierdzono, że cukier, słonina, na 
wet olej jadalny najpierw znikają

z lady sklepowej, a polem zaczyna­
ją płynąć do spiżarni zbyt „zapobie­
gliwych“ obywateli.

Ci, którzy chowają towar, liczą 
naturalnie na zwyżkę cen, a • często 
po prostu na to. że

kim aktyw partyjny i ma na celu 
podniesienie poziomu pracy w ko­
łach. Nauka na kursach będzie się 
odbywała 2 razy w tygodniu, po 2 go­
dziny, wieczorami. Poza tym pod 
przewodnictwem wyszkolonych wy­
kładowców. prowadzone będą semi­
naria. Czas trwania kursu dostosowa­
ny jest do programu. (5!)

zbiórki sum' zadeklarowanych dopie­
ro w połowie czerwca. (M)

SEKCJE ORGANIZACJI 
MASOWYCH PRZY KM PPR

Przy Komitecie Miejskim PPR w 
Gdańsku powołano sekcję organiza­
cji masowych, na czele której stanął
jako kierownik tow. Górowiez. Zada­
niem sekcji jest współpraca z orga-

P R 7 E S Z I O T* M II,. Z Ł , W P Ł A C IŁ Y  I -P O leozn-m i j uaktyw nienieJ ~ , lich działalności. (M)NA BUDOWĘ WSPÓLNEGO DOMU _______ _________
OD AŃ SKIP. DR G ĄN! Z AC J E
WOJEWÓDZKIE PPR I PPS

Gdańskie organizacje wojewódzkie 
PPR i PPS Wpłaciły za pierwszą po-

rnniej poszuki- j  łowę września na budowę Centralne-
wany towar (w rodzaju płatków): co Domu Zjednoczonej Partii Klasy 
będą mogli łatwo sprzedać, i to „na ! Robotniczej 2.132.8»6 zl. Łączne «  «ła­

po cenach znacznie wyższych j ------------- *-----  “  —— ————

masową '

lewo“
niż dozwolone.

Zainteresowane władze.
Specjalna, Spot. Komisje 
Cen, Związki Zawodowe* 
zorganizować skuteczną i 
akcję.

Sytuację na rrnfira trzeba szybko
doprowadzić do stanu normalnego.

Nie wolno, zapominać, że spękała- 
cja godzi w człowieka pracy, że po- 
mnięjssa wartość jego zarobku.

Nawiasem należy -zaznaczyć, że nie 
które spółdzielnio sprzedają masło 
jedynie od godziny szesnastej, to jest 
wtedy, gdy ludzie kończą prseę. Jest 
to pomysł bardzo dobry i godny na­
śladowania. Może by taki sam po­
rządek wprowadzić również odnośnie 
cukru. Słoniny i innych produktów', 
tak gwałtownie ostatnio wykupywa­
nych?

T. K.

Komisjaj Towarzystwo Przyjaźni
Kontroli i Polsko — Czeskiej w Elblągu
powinny i

W dniu 10 września odbyło *ię or­
ganizacyjne żebranie Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko -'Czechosłowackiej. 
Po zreferowaniu celów i zadań towa­
rzystwa dokonano wyboru tymczaso­
wego żarżadu oddziału w osobach: 
mec. dr Kozakiewicz — prezes, mgr 
Aioeh — wiceprezes, Szymczak — 
sekretarz, Korczyński — skarbnik 
Do komisji rewizyjnej powołano: dyr. 
Zietk:ewieża, dyr. Kurpisza i Wronę 
Józefa.

Towarzystwo zwraca się do społe­
czeństwa elbląskiego o zasilenie jego 
szeregów. Tymczasowa siedziba to­
warzystwa mieścić się będzie w domu 
Stronnictwa Demokratycznego przy 
ul. Królewieckiej 127. (ĆZ)

M I A S T O  N A  U B O C Z U  2)

BOLESŁAWIEC ODCIĘTY OD ŚWIATA

Tysiączny
s t a t e k  z  r u d ą

Tuż przy centrum Bolesławca leży 
rozległa dzielnica mieszkalna. Przy­
bysz z Warszawy, błąkając się wśród 
tych na oko uroczych, tonących w 
zieleni domków, wzdycha z zazdro­
ścią! „Ileż tu pustych mieszkań“ !

Zazdrość słabnie, gdy zajrzy do ja­
kiegokolwiek wnętrza. Za festonami 
pajęczyny, przez ślepe okno, odsłania 
się obraz smutnego zniszczenia: rozwa 
lone piece ukazują wnętrzności, drzwi 
o wyrwanych zamkach skrzypią bo­
leśnie, na środku obnażonej z desek 
podłogi miem się tęczowo kałuża desz­
czowej wody_

Bolesławiec ma w tej chwili 7 tys. 
ludności. Liczyć jej będzie znacznie 
więcej. Rozbudowujące się fabryk: 
przewidują zatrudnienie w ciągu naj­
bliższych dwóch lat ponad 5 tys. lu­
dzi. Miasto otrzymuje Sąd Okręgowy, 
wobec czego przybywa tu spora ilość 
urzędników. Liczba szkół zwiększa się. 
a wraz z nią liczba nauczycieli.

KARYGODNY BRAK ENERGII
Tymczasem już teraz to rozległe 

miasto, posiadające olbrzymią ilość pu-

AV dnia wczorajszym do zespołu 
poi.owego Gdańsk — Gdynia wpłynął 
tysiączny statek z ładunkiem rudy.
dyl nim szwedzki siatek ,,Rex , _____ . „ . Ss . .
ztóry przywiózł 1190 ton rudy dla i stych ma .. trudności mleszka-
yolskiego hutnictwa- Od J * “ * “  niowe. Wobec braku funduszów mia-

W «  -
-idy przeznaczonej dla naszego prze-. vv ciągu ostatnich 2 lat zniszczenie 
|vMu hutniczego. Obroty rudą w ro- j ,ł0stępowaio katastrofalnie naprzód 
n bież. łącznie dla Polski i Czecho- j p i z y k ! a d  g m a c h  sądu w 1945 r. był 

dow.'eji wynoszą przeszło 2 n*H. wn.j

cały oszklony. Wystarczyło tylko po­
bielić go wewnątrz i wstawić piec do 
centralnego ogrzewania. Teraz gmach 
nie ma okien i drzw-i. Remont pochło­
nie olbrzymie sumy. Podobne kłopoty 
są z naprawą szkół, które jeszcze przed 
rokiem można było tanio, „gospodar­
czym sposobem“ doprowadzić do po­
rządku.

Tym razem powodem jest. nie tylko 
brak pieniędzy. Niektóre domy zosta­
ły zajęte dla robotników, mających w 
przyszłości pracować wr miejscowym 
przemyśle. Ktoś miał czuwać nad tym, 
aby nie niszczały i — ktoś zaniedbał 
tego obowiązku. A w wieiu wypad­
kach wystarczyłoby uszczelnić dachy. 
No. i zwiększyć kadry milicji.

Późnym wieczorem w Bolesławcu 
dziś jeszcze inożna obserwować dziw­
ny ruch. Opustoszałe domy napełniają 
się odgłosami krzątaniny mnej od 
upiornych trzasków drzwi, otwiera­
nych wichurą. A ulicami  ̂ciągną wozy 
i przejeżdżają ciężarówki wypełnione 
gratami, cegłą, kaflami... Szabrownicy 
jeszcze tu coś wynajdują dla siebie — 
i jest ich wcale dużo — przyjezdnych 
i miejscowych.

Milicjantów za to jest trzech.
PRZEDZIWNA DZIAŁALNOŚĆ UL
Gdy szabrownicy wywożą jeszcze 

cichcem meble — UL zajmuje się wal­
ką ze,., szkołami. Jest tu kto kilka.

i

siedmioklasowa, 11-letnia 1 średnioza- ! kłem jeszcze nie przeszło przez dzień
wodowa. Ostatnio meblowała się szko­
ła 11-letnia i otrzymała z UL trochę 
połamanych gratów, za które zażąda­
no 42 ty* zł. Szkoła zawodowa od po­
czątku swego Istnienia nie może do­
prosić się w Ul, koniecznych maszyn. 
A Są.

Negatywny stosunek UL do szkolni­
ctwa odbija się i na nauczycielstwie. 
Osiedlający się tu nauczyciel musi pła 
cić wysokie sumy za przydział mebli. 
Trudno dziwić się więc, że mało kto 
kwapi się do objęcia bu posady w 
szkole.

A nauczyciele są potrzebni^ bardzo 
potrzebni. Różnoiity element wymaga 
stałej opieki -wychowawców. Życie 
świetlicowe pozaszkolne rozwija się 
opornie. Brak wykwalifikowanych 
sił. Ba, nawet 50 procent nauczycieli 
posiada j'eszcze ogromne luki w w j- 
kształceniu i musi się douczać.

W tych warunkach oświata daleka 
jest od rozkwitu. Tymczasem wśród 
samych Polaków -z Jugosławii jest du 
źo analfabetów, a większość ni« zna 
alfabetu łacińskiego.

Jednakże w dziedzinie kultury robi 
się -wiele, przezwyciężając trudności. 
Jest sala teatralna, w której Zarząd 
Miejski, „okradając“ inne resorty, u- 
rządza przedstawienia. (Podanie o do­
tacje na teatr złożone przed pół ro-

nik podawczy w Min. Kultury i Sztu­
ki). Przyjeżdża tu stale teatr z Jele­
niej .Góry i  —f latem — wędrowne ze­
społy z innych miast. „Głucha pro­
wincja“ niechętnie jednak przyjmuje 
słąbe sztuczydła, z jakimi przybywają 
goście ze stolicy, przekładając nad nie 
wartościowy repertuar Jeleniogórskie 
go Teatru, tak samo nieomylnie oce­
nia jakość filmów. Przy wyświetlaniu 
amerykańskich komedii — kino świe­
ci pustkami, a na „Ostatni Etap“ lu­
dzie godzinami czekali w kolejkach 
Kultura jest więc przyjmowana chęt­
nie, ale dociera jej mało. Radio jest 
rzadkością, a gazety... W kiosku znaj­
duje się tylko dzienniki dolnośląskie 
i „Dziennik Polski“ . Przedatowane. Te 
same wiadomości czytało się we Wroc 
ławiu trzy dni temu...

Bolesławianie, narzekając na swe 
„odcięcie od świata“, nie mogą zataić 
i własnych grzechów.

Zrodziła się tu typowo prowincjo­
nalna choroba „wielkości miejsco­
wych“ i — dotarła „epidemia samocho 
dowa“. Nie znaczy to, aby byto ich 
wiele! Po prostu — wożą „dygnitarzy“ . 
Zdarzyło się, że żona robotnika zacho­
rowała przy połogu i konieczne było 
przewiezienie jej do szpitala w Lęgni 
cy — samochodu nie było, gdyż p. dy 
rektor pojechał na wycieczką.

K, Wig

żebranie Związku Za w.
Bu do w Iany ch

o k r ę g u  g d a ń s k i e g o
W tłniu 19 bm. odbędzie się w Gdań 

sku walne zgromadzenie delegatów 
związku zawodowego ekr. gdańskie­
go. Przygatirouijąc się do zgromadze­
nia oddział gdański na zebraniu w 
dniu 12 bm. dokonał wyboru 107 de­
legatów. (M)

------o----- -
D ecyduję dyscyplina pracy

U „KRISTER A “ d o b r r e -  
a u „TIELSCHA“ źle
Przykładem faktu, • że dyscyplina 

pracy i organizacja pracy ma decydu 
jący wpływ na zdolność produkcyj­
ną zakładów są dwie fabryki wał­
brzyskie, „Krister" i „Tielsch".

Oba zakłady fjracy produkują por­
celanę w tych samych warunkach - i 
dysponują tymi samymi urządzenia­
mi fabrycznymi. Wydawać by się 
więc mogło, ża jakość produktów i 
Th ilość powinno, być jednakowa w 
obu zakładach. Tymczasem tak nie 
jest. Fabryka „Krister“ produkuje 
porcelanę wysokogatunkowa z czego, 
55 proc. przeznaczonych jest na 
eksport i rywalizuje z najlepszymi 
fabrykami w Europie, fabryka 
„Tielsch“ natomiast produkuje tylko 
23 proc. na eksport, a reszta to ni- 
skogatunkowe wyroby i towar, brafco 
wany, który 1 rudno ulokować na ryn 
ku wewnętrznym.

Tajemnica niedociągnięć fabryki 
„Tielsch“ polega na tym, że dyscypli 
na pracy jest. tam całkowicie rozluż 
niona. czego najlepszym dowodem 

cyfra 24 T’.4 opuszczonych i nie­
usprawiedliwionych roboczogodzin w 
łipcu.
_ w  fabryce „Krister“ cała załoga 

zjednoczona jest w świadomym wy" 
sitku produkcyjnym. Stawia ona so­
bie "♦Oraz śmielsze zadania i realiau* 
je je. Toteż nie można się dziwić, że 
w bilansie fabryki „Krister“ figuru­
ją -milionowe zyski, w bilansie zaś fa 
bryki „Tielsch“ — milio-nowe -straty. 
Kierownictwo fabryki „Tielsch“ \jsi- 
luje wytłumaczyć ten niekorzystny 
stan rzeczy trudnościami takimi, jak 
np. zle surowce, brak materiałów po­
mocniczych. płynność załogi itd. Nikt 
natomiast nie próbował jeszcze prze­
prowadzić uczciwej analizy własnych 
błędów.

Takie np. fakty, jak to. że robotni 
cy opuszczają warsztaty na 20 do 25 
minut przed godziną 4-tą. lub że 15 

!?rac- robotników opuszcza 
dniówki — nasuwają przypuszczenie, 
że tu leży źródło krociowych strat.

¿£TKł

Proa. Paistw. Fahr. 
Żądać w Aptekach

Chem. Farm.
I Drogeriach
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Wybrzeże od dawna już oczekuje 
na Domy Towarowe. Inne miasta, 
posiadające lepszych organizatorów, 
otrzymały je znacznie wcześniej

Gdańskiej Spółdzielni Spożywców, | jeży się metalowa konstrukcja dźwi-
nie poprzestając na dotychczasowych 
osiągnięciach, rozpoczęły nakładem 
około 30 mil. zł budowę Spółdzielczi

Świat pracy, znając korzystny wpływ, go Domu Towarowego, przy zbiegu 
PDT .na utrzymanie cen na rynku, i ulicy Wasowskiego i Grunwaldzkiej.
oczekuje również na powstanie takie! 
go domu w Gdańsku. Niestety, zapo­
wiedziana budowa odpowiedniego 
gmachu we Wrzeszczu nie została na 
wet rozpoczęta, a jak dowiedzieliśmy 
się ostatnio zakwestionowano nawet 
prawa PDT do parceli budowlanej 
przy ul. Grunwaldzkiej.

Pewną pociechą jest, że Władze

U w a g a
absolwenci kurs« wstępnego

Akademii Lekarskiej
Akademia Lek. w Gdańsku wzywa 

absolwentów kursu wstępnego, którzy 
po skończeniu kursu z pomyślnym wy 
nikiem mają zamiar studiować na wy­
dziale lekarskim .farmaceutycznym i 
lekarsko - dentystycznym, aby w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 20 
września 1948 r. złożyli w odnośnych 
dziekanatach podania o przyjęcie na 
I rok studiów.

Do podania należy dołączyć: świade 
etwo ukończenia, kwit kwestury z uif* 
czenia opłaty manipulacyjne, doku­
ment wojskowy, jeżeli kandydat jest 
w wieku poborowym. 4 fotografie.

Równocześnie podaje się do wiado­
mości kandydatów, którzy złożyli po­
dania o dopuszczenie do egzaminów 
na I rok studiów i do egzaminów z 
ważnych i usprawiedliwionych powo­
dów nie przystąpili, aby natychmiast 
złożyli podania z odpowiednimi za­
świadczeniami o dopuszczenie do egza 
minu w terminie dodatkowym. Ter­
min dodatkowy egzaminów zostanie 
podany na tablicach ogłoszeń urzędo­
wych odpowiednich dziekanatów.

----- o-----■

I£ u r s y
języka rosyjskiego

4  g  ww E 1 b i
Coraz pomyślniej rozwijające się 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Elblągu przystąpiło do 
zorganizowania kursów języka rosyj­
skiego dla dorosłych. Zapisy przyj­
muje sekretariat, mieszczący się w 
siedzibie Stronnictwa Demokratycz­
nego przy ul. Królewieckiej 127 w po­
niedziałki, środy i piątki (17 — 19) 
Rozpoczęcie kursów nastąpi 20 wrze­
śnia. (CZ)

Roboty prowadzone są w szyblkm 
tempie, aby jeszcze w listopadzie do­
konać otwarcia tej zdawna oczekiwa 
nej przez gdański świat pracy pla­
cówki handlowej.

D O M  T O W A R O W Y  
W PRZYSZŁOŚCI

Dom Towarowy GSS pomyślany 
został jako budynek trzypiętrowy z 
podcieniami. Parter i pterwsze pię­
tro przeznaczone na właściwy dom 
towarowy, drugie — na biura Spół­
dzielni, trzecie — na mieszkania dla 
pracowników. W podziemiach będą 
się mieściły składy i magazyny. Par­
ter i pierwsze piętro będą stanowiły 
całość, przy czyrn na parterze po­
mieści się dział tekstylno - galante­
ryjny, kosmetyczny, pasmanteryjny 
i galanterii skórzanej.

Wewnętrzne schody prowadzić bę 
dą na pierwsze piętro otoczone ga­
leryjką, obok której będą się mieści­
ły działy konfekcji męskiej, dam­
skiej i dziecięcej, porcelany, fajansu 
i szkieł oraz naczyń użytku domowe­
go. Przewidziana jest tu również o- 
gólna paczkarnia i kasa.

Rozwiązanie wnętrz powierzono 
specjaliście. Pod względem estetyki 
jak i nowoczesności urządzeń będą 
one odpowiadały ostatnim wymogom 
dużych domów towarowych.

Przy ul. Grunwaldzkiej, naprzeciw 
gmachu GUM, który zatarasowuje w 
tym miejscu autostradę Gdynia. — 
Gdańsk odbywa się obecnie wytężo­
na praca. Budynek „rośnie Jak na 
drożdżach” . Nic dziwnego, gdyż zsan 
gaż-owano 60 robotników budowla­
nych, którzy w akordzie nie szczędzą 
wysiłku, aby do listopada wykonać 
piwnicę, parter 4 pierwsze piętro i 
umożliwić w ten sposób otwarcie Do 
mu Towarowego zgodn’ie z planami 
Spółdzielni.

Pierwszy etap robót, w którym 
łn-ali udział wszyscy pracownicy 
Spółdzielni, usuwając gruzy 1 rozbie­
rając ściany i zmurszałe fundamen­
ty, jest już dawno zapomniany. Ac. 
cją społeczna posunęła roboty znacz­
nie naprzód, pozostawiając na placu 
tylko skrawki murów, nadające się 
do włączenia w nową konstrukcję. 
Już wtedy pogłębiono częściowo fun 
damenty. aby można było przeksztal 
cić dawniej istniejące piwnice na ol­
brzymie magazyny towarowe.

Budynek sięga już dzisiaj wysoko 
w górę, rusztowania mają wysokość 
sufitów pierwszego piętra. O d ulicy

garów, na których uwijają się spa­
wacze z palnikami w rękach.

Chcą oni nadrobić czas, stracony 
przy usuwaniu kabli .telefonicznych, 
rur wodociągowych i gazowych, któ­
re przebiegały pod jezdnią oawns.: 
ul. Wasowskiego. Akordowy sys-em 
pracy ułatwia wykonanie zadania.

Na budowie, którą prowadzi jedną 
z firm prywatnych, nie pomyślano c 
zorganiz ow a niu współ zawód nic. w <»
pracy, nie pomyślał o tym 
Związek Budowlanych. _ Niemniej 
jednak robotnicy starają się o leusrę 
osiągnięcia. Amb:c:a za\vo~’owa_ zna 
duje ujście w pracy akordowej..

Murarze Kermicki Eugeniusz i Pa­
weł Edel „wyciągają po 3 kumki’ 
muru dziennie. Rzadko kto może .z 
nimi się równać, przeto rywa z.i z
ze sobą o lepsze'osiągnięcia. SZC?9ŚC'lp

biety. Okazuje się, że roboty budow­
lane nie są dla nich za ciężkie. Mają 
niższe normy i z powodzeniem prze 
siewają żwir, przygotowują zaprawę 
murarska, donoszą ją „pod rękę” 
•Elżbieta Chlebowie* jest przykładem 
dla całej kiikunastuosobowej grupy 
Wie, że opóźnienie w pracy jednegc 
człowieka wstrzymuje tempo wszysl 
kich, stara się przeto wykonać swój: 
robotę jak najlepiej.

Jak się okazuje, pracy przy budyń 
ku GSS we -Wrzeszczu nie grozi zahr 
rnowsuie. Mimo największego nasilę 
ni a robót budowlanych w Gdańrię 
materiału jest pod dostatkiem. W król 
ce Werwsze pięro otrzyma strony 
r»a<T którymi rozciągnie się prowizo­
ryczny dach. Rozpocznie się wówc 
wykańczanie wnętrz. Do listopada. 
Dom Towarowy w Gdańsku rozppez 
nie już pracę, (m)

,>iqt zmienne. Raz zwycięża jeoen. ra>: 
drugi.

Do dobrego wykonan!•'> pracy ;h°- 
trzebna jest odpowiednia ppmoc, Sue. 
fan Bogumił pilnuje swojej roboty 
Nie trzeba go szuka* miedzy zwała­
mi cegieł, lub nasypami żwiru. Jest 
gotów na każde zawołane. Poco. m f 
zresztą i Paweł Ś-.mdka.

W8ZEDEIE TRWA WYŚCIG 
Osiągnięcie lepszych wyników ^«*t 
możliwe we wszystkich niemal r-za- 
•łeeh pracv budów1 onei. Ctesielkę truć 
niej jest obliczać. Ułatwia to jednak 
podręcznik analizy- robót. Wedu.ig nic 
go cieśla Józef Kara« wvkontr> swo 
ją normę w i60 proc. Jest to jak mf 
Wią o nim kierownicy

P O W ST A N IE  W OJ. R A D Y
SPOŁECZNEJ DO WALKI 
Z ANALFABETYZMEM

17 ,bm. o godzinie H 
odbędzie się w gmachu 
Kuratorium w SopocU 
konferencja Woj. Kom 
Święta Oświaty. W pre 
gramie zebrania znaj­
duje się sprawozdany 
z przebiegu i wyników 
akcji zbiórkowej .w 

czasie święta oświaty, ukonstytuows 
nie Woj. Rady Społecznej do walki i 
analfabetyzmem oraz wybór 3-osobo 
wago prezydium tej rady.

Poza tyra podane zostaną wyniki 
rejestracji analfabetów i pólanalfabf 
tów w okr. gdańskim oraz plan pracy 
wojewódzkiej rady społecznej. Na ze 
braniu tym zostanie rozwiązany do­
tychczasowy Komitet Święta Oświa­
ty.

T E A T R  LU D O W T W  N °
D W O R ZE  KOZPC ł ZYN Lildowego
Zespół amatorski ,vna 19 bm.

w Nowym Dworze ro^p «.̂ ĝ euî 3 
jesienny sezon tea ir»^  w
cją Pt. ..Przysięga ^ c0,.az wtoo
opracowaniu Orłowskiego^ a .lop. 
wiskiem baletowym  ̂ ¡etrum wy
-kie” . Teatr ten w »kre^ miodz}eży 
stawił kilka sztuk d »  ludn0- 
.,Służby Polsce” i okohozne)
ścl. . „ „j- o położeni«

Za względu na ^ ^ J u n i k a ^ ” 
Nowego Dworu i dobrą * ^  p wór 
ludność wiejska z gni- * ^  przed- 

dalszych uczęszcza n* ?0 7,espćł 
stawienie. Nienależnie ”gdstawien'atm 
teatru wyjeżdża z , P ' odarickie- 
do okolicznych gmm P°

SKUP
K W IDZYŃ SKIM

romu
V.vlk

dóbr-
majster, gdyż robi n’e Yvlko wie-re; 
ale znacznie innych i u u ii«
cenić powierzony sobie m- j i

Przy budowie pracują' również ko. ‘ ¡L,
■ !
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Do ogłoszonego niedawno przez nas wykazu cennych nagród, o.ia- 
rowanych przez społeczeństwo dla przodowników pracy na Wybrzeżu, 
doszła w tych dniach jeszcze jedna wartościowa nagroda.

Doceniając znaczenie współzawodnictwa pracy Dyrekcja 1 owarzy- 
st*VH dia Połowów Morskich i Handlu Zagranicznego „Arka ufundo­
wała dla przodownika pracy Morskich Zakładów Rybnych rower.

Ofiarodawcy wyrażamy serdeczne podziękowanie.

terenie pow.
Akcja skupu aboza na ‘I.z więksr« ■ cor»*

spółdzielni na-
tmdnośc: z P°¿ 

odp»wieönlcn

kwidzyńskie*» nabiera 
go nasiler^T Władze 
potykają na pewne 
mieszczeniem zboża w
magazynach. „_ iorl0 584 tony

Do dnia 10 bm. zak-P 0 fi) ton 
żęta. 240 ten pszemcy ,,  ost.OOO 
innych zbóż za ogólną sumę 
złotych. . lgt ton róż

Poza tym PCH zakup*
i nych zbóż. ctfWNU

KONTROLA AKCJI SI delf-
14 bm. dział rolnictw» 4 in-

gowat w teren woj. ^ f ,„ owania 3e' 
| spektorów w celu dop*1 cVoordy^°'vVa 
siennej akcji siewne] } 

jn-a pomocy sąsiedzkiej.. C(, *
I Inspektorzy nawm.zą w - m; i
j terenowymi Radami _ N_a poświę-
i partiami politycznymi, k uwagi.
ca ją temu zagadnieniu 011 , (rA,v 

! OFIARNOŚĆ SAMO'R/Ą0°VVCÓW

Rezohicia akademickiego kola.PS L

s t a j e  p r z e d  s ą d e m
dyr. policji gdańskiej - Walter Stein

Daisiaj przed Sądem Okręgowym w I Mole i swamcle' P«wrt aresztantów I
P®fs, to. , • rozprawa prze- za inne przestępstwa, 

riuko M tterSlem u dyrektorowi po Z zeznań złożonych przez Stetaa w 
S i  w Toruniu i Gdańsku w «asie o- 
kunac.ii Walterowi Steinowi, ita kto 
rSo L b ć  tak często powoływał mę 
w czasie swego procesu b. Baułeiter 
Gdańska Albert Forster.

Walter Stein, SS-owiec od r. 1931, 
w chwili zakończenia wojny w randze 
SS-oberfuehrer, dziś 54-letni mężczyz­
na odpowiadać będzie za znęcanie się 
nad ludnością polską w aresztach i 
więzieniach. Zakres działalności Stei­
na, jako dyrektora policji porządko­
wej obejmował m. inn. nadzór nad a- 
resztami policyjnymi i kontrolę me 
wysiedlonej ludności polsluej.

W procesie jego, jako świadek ze­
znawać m inn. będzie znany z procesu 
Forstera, Niemiec gdański Gamm.

Przeprowadzone dochodzenie ustali 
ło, że Stein był odpowiedzialny za o- 
graniczanie ludności polskiej oraz za 
ciężkie warunki w więzieniach i aresz 
tach, w których osadzano Polaków za

NOW A DROGA NASZEJ WSI 
PROW ADZI DO DOBROBYTU

DLA WARSZAWY gdań.
Pracownicy s trosu ta ^ i*^

«■kiego i wydziału P»w akcją Po:mocy
darvzuiac się .z ogó.ną a • wal- 

nad^ tto e  SSekl-rn

śledztwie, w których oskarżony broni 
się przeciwko stawianymi mu osobiście 
zarzutom, widać całą przestępczość or 
ganizacyj hitlerowskich w stosunliu do 
ludności polskiej.

Stein podkreśla, ie w czasie kiedy 
był dyrektorem policji w Tommiu, tj. 
od kwietnia do listopada 1941 r. W 
mieście było 60 tys. Polaków I tylko 5 
typ, Niemców. Ciekawe, że Stein w ru 
bryce stan majątkowy podaje 12.000 
marek na koncie w Kasie Oszczędno­
ści w Gdańsku. Czyżby zamyślał je 
kiedyś odzyskać?

Drugim interesującym szczegółem 
jest, że jak wielu już osądzonych 
zbrodniarzy niemieckich wywodzi się i 
on z zawodu kupieckiego. Jak widać 
kupcy niemieccy, utrzymujący stosun­
ki handlowe z Polską, specjalnie przy 
gotowywaJi się do późniejszej swojej 
zbrodniczej działalności. Obecnie nad­
szedł jednak czas odpowiedzialności.

Ostatnio odbyło się w Gdański- 
organizacyjne zebranie Akademickie 
go Koła PSI,, na którym akademicy 
pochodzący te wsi przedyskutował 
aktualną sytuację polityczną wsi po- 
skiej. W powziętej rezolucji uczestn 
cy zebrania, oceniając pozytywnie 
zmiany, zaszłe: w Polskim Stronnic­
twie Ludowym i zbliżenie PSL i SL 
podkreślili, że połączenie obu stron­
nictw ludowych ułatwi pracę nad poć 
niesieniem społecznym i gospodar­
czym wsi. . . .  . ......... . ■

W dalszym ciągu uchwalona rezoh. 
cja mówi: „Obserwując _ dzisiejszy 
stan gospodarczy wsi polskiej dostrzr 
gamy konieczność gruntownej prze, 
budowy struktury rolnej. Dyspropor 
cja wielkości gospodarstw pociąga 
za tobą z jednej strony szukanie do­
da tkcwego źródła utrzymania, z drv 
giej zaś siły roboczej, po powoduje 
wyzysk «ił najemnych i boga ren i< 
się jednostek. Uważamy, że wyjściem 
z tęgo stanu winno być ujęcie prac 
robotników rolnych systemem praw­
nym. ochroną pracy i praw spo­
łecznych.

Celem usunięcia przestarzałych m 
tod pracy i podniesienia kultury rol­

nej dążymy do rozbudowania Już^ft 
niejących i utworzenia nowych osrod 
ków' maszynowych, które będą słu­
żyć mato i średniorolnemu chłopu.

Dla osiągnięcia wyższych pionów 
konieczne jest stosowanie wspólne­
go planowania gospodarstw _ wiej­
skich we wszystkich zasadniczych 
gałęziach produkcji rolnej; w gospo 
darce hodowlanej i zbożowej, w ak­
cji siewnej i płodozmianów.

Jesteśmy przekonani, te należyty 
system planowania doprowadza dc 
spółdzielczego gospodarowania. Peł­
ne uświadomienie i zrozumienie wy; 
szóści formy zbiorowego gospodaro­
wania nad indywidualnym przyczyni 
się do podniesienia stopy życiowe 
chłopa. Będziemy dążyć, by zbiorowe 
gospodarowanie umożliwiło dosta­
teczny rozwój indywidualny jedno­
stki” .

Podkreślając, 4e spółdzielczość u- 
możliwi likwidację wyzysku i  speku­
lacji rsa wsi rezolucja mówi dalej: 
„Stwierdzając dziejową wartość re­
formy rolnej dostrzegamy w niektó­
rych wypadkach wypaczenie jej 
orzez łudzi negatywnie ustosunkowa­
nych do demokracji ludowej, którzy

Warszawie na
nvm zebraniu ¡»morzu1-- 51 f .,
wali 31.090 zł oraz. v do
do czasu podwyższenia 
50.000 zł.

Jednocześnie 
Państw.

zwać
instytucie

a true ̂
kwoty

koło Zw. Zi ^ , sÍ S o  
•tarnśtwa P°w- \L-. inn« 

postanowiło wezwać wszą ”■niejednokrotnie przydzielili ciemię
osobom niepracującym na„ ^ 0hd,l"e ! państwowe do pow ^ę- 
posiadającym juz dosiateczn.e diue podobnych uchwał'
gospodarstwa. _ D-aiego ! na Z c rJ e L o -cn  zakte
reformy rolnej na tym odc.nku w.n , y orar do
no być jak najszybciej dokonane. j vvf,t>óiiawodnicl;wa w

Kontynuowanie reformy rolnej w: ; gtpgpnku procentowym 
dzimy w przeprowadzeniu m elioracji,]^ jjodc-i pracowników 
w zagospodarowaniu nieużytków, 15 otrzymywanych przez 
komasacji, w należytym wykorzysta- j n!Cjj wynagrodzeń.
niu ziemi. Za uzupełnienie reformy .....■
rolnej uważamy zlikwidowanie „dóbr1 
martwej ] ręki” . Stwierdzamy, że do­
bra te są typowym przykładem w-vzy­
sk u siły najemnej na wsi. Zlikwido­
wanie ich pozwoli częściowo uzupeł­
nić drobnorolne gospodarstwa oraz 
zniesie niesprawiedliwą supremację 
gospodarcz.ą na wsi.

Widzimy rolę kleru w spełnianiu 
obowiązków religijnych, żądamy na­
tomiast usunięcia od życia gospodar­
czego i politycznego tej części kleru, 
która po przez szowinizm polityczny 
oraz negatywne ustosunkowanie się 
do obecnych przemian szkodzi dzisiej 
szemu ustrojowi Polski Ludowej

nomoTzq
OLBRZYMI ŁADUNEK wĘGL 

DO WŁOCH
14 bm. odszedł z port" ^ ¡£Ia- 

wdoski statek „Mont R!>se ’ 
jąe do Włoch 10.339 ton

IMPORT SL®»"* ywlśr-ł 
Norweski siatek „Keja ¡..„port 

14 bm. do Gdańska wieli“ v  ■ 
śledzi, wynoszący 13.000

T E A T R Y  — K I N A  -  R A D I O
T E A T R

- - -  Gdafisk — „Św iatow id" 
*  — Tajem nica nocy w-lgl- R

Teatr M iejski we Wrzesz Hineb  
era — Nieczynny. Lębork —< „F re ia ta - —

TEATR WYBRZE1S* w Krążownik Wareg.
Gdyni — nieczynny. W ejherowo — ...S w lf ' — ny

TEATR KAMEKAI.NY w Melodia sera.

A D I O
i czwartek l i  kr. 
na tali 1079 m.

18 Dziennik porań' 
7.OS — Przegląd prasy 

stoi. 8.20 — „Arma Prole- 
. tariuszka“ . 8.55 — Informa

Sopocie — nieczynny Tczew — „Wisła** — Bia c je  ogólnopol. 12.04 — Dz.
ty idei. południowy. 12.25 — Arie i

V  -y 74 pieśni kom pozytorów  ro-
Kw 1  ¿ \  Starogard — „Polonia**— syjskich. 12.45 — Aud. dla

— Nauczycielka w iejska. — lok. 13.00 — ̂  fv̂ zy*’
« a vs7 aw3,,—* , . ka obiad. 14.30~~14.40

^ m ñ h ¡ i¿drie do Wa- Kośclerzy " a ~  . . » « « y k "  Prragl. wydarzeń. 14 .« -Smitns Jeazie ao w _  NQok _ Qut_ 14.50 -  progn. pogody, int.
m iejsc. — lok. 14.50—15.20 

K a s z u b " ------- W ędrówki muz. — aud.

Mr.
szyngtonu.

Gdynia — „G oplana" —
Tajem nica wywiadu.

Gdynia — „Atlantio" 
Aktorka.

Gdynia — „P rom ień" — 
Tajem niczy nieznajom y.

Gdynia — „Fala“  — Tl- 
mur 1 jego drużyna.

Sopot —. „B ałtyk" -  Sa­
m otny żagiel.

Kartuzy —
Dusze czarnych. dla m łodzieży. 15.S0 — Au-

Pnok M ew .“  dycja  dla dzdeci. 16 00 —Puck „M ewa — sta- Dzlen popoM n. 13.30—„Na
Iowa serca.

Nowy Staw — „T ęcza"—
As wywiadu.

Ustka — „D elfin“  — A- 
leksander Newski.

DY*U RY APTEK

I

Gdynia — Apteka dr Jur­
kowskiego, s1kwer„  M ikołaja Niekrasowa. 21.00szki 22 i Apteka Bałtycka, __ __________ M

swojską nutę". 17.20 — Re 
cita î Organowy Władysła 
wa Oświejt 17.43 — „Odbu 
dowa W arszawy". 18.00 — 
„M ów i Wystawa Ziem  Od­
zyskanych'. 18.05 — „T o 
warto przeczytać“ . 18.10 — 
„Dla każdego coS m iłego". 
20.00 — „Nuda jesienna“ , 
słuchowisko wg. kom edii SSopot — „P olon ia" W po 

goni za mężem.
____ TMUnrda” — Ak ’  — Dzień, w lecz. 21.35 — Mu

. * ? P s r /  'i ' S ą zyka -  lok. 21.50 -  Bohutualnosci Nr *i. Sopot — Apteka Nowa, siav T yrdy (1897—1946). Fan
Oliwa — „Polonia“  — 1 m . Marszałka Stalina 779. tazja na stare czeskie te- 

zasłona. W rzeszcz — Apteka Bal- maty. 22,30 — Lekka muzy
Wrzeszcz -  „C apitol" -  tycka, al. Rvssevelta 12. ka m ” - “  Ostat?

Symfonia pastoralna... _  _  A ptpkł Mor.
Wrzeszcz — „Bajka"

Symfonia pastoralna. ska, ul. Łąkowa 15,

OGŁOSZENIE
Złaraad Gdańskiej Spółdzielni Spożywców zawiadamia wszystkich 

swych członków, że w dniach od 18 IX. br. do 28 IX. br. odbędą się na 
terenie miasta Gdańska dzielnicowe zgromadzenia członków celem do­
konania wyboru delegatów w myśl paragr. 21 statutu G. S. S. Wybory 
odbędą się rejonami wg następującego porządku:
Dnia 18. IX. godz. 18„ta dzielnicowe zgromadzenie członków rejonu I-go 

obejmującego Oliwę, Sopot, Gdynię i Wejherowo,
*  20. IX. godz. Ig-ta dzielnicowe Zgromadź, członków rejonu Ii-go

obejmującego Wrzeszcz w obrębie ul. Chopina, Grunwaldz­
ka od numeru 70 i Jaśkowa Dolina. 

a 21. IX. godz. UL ta dzielnicowe zgromadzenie członków rejonu
III- go obejmującego Wrzeszcz w obrębie ulic Sobótki, 
Grunwaldzka do numeru 60, Brauna Oliwska.

a 22. IX. godz. 18-ta dzielnicowe zgromadzenie członków rejonu
IV- go obejmującego Wrzeszcz w obrąbie isiic Niedziałkow­
skiego, Konrada LecZkowa, Wyspiańskiego do Grun­
waldzkiej.

» 23- IX. godz. 18-ta dzielnicowe zgromadzenie czionków rejonu V_go
obejmującego Wrzeszcz w obrębia uiic na wschód od po­
przedniego rejonu.

■ 24. IX. godz. 18-ta dzielnicowe; zgromadzeni« członków rejonu
VI-go obejmującego Nowy Port, Letmiewo, Brzeżno i Sianki. 

25. IX. godz. 18-ta dzielnicowe zgromadzenie członków rejonu 
VII obejmującego Gdańsk w obrębie ulic: Kurkowa. Nowy 
Świat, Bojowców, 3-go Maja, Plac 1-go Maja, Oruńska I, 
Hucisko, Podwale Grodzkie, Wały Jagiellońskie, Okopowa, 
Błędnik, Kosynierów Gdyńskich, Robotnicza, Jana z Kolna. 
Pietraszek, Białowiejska, Pod Zrębem, Piac Wałowy, Dolna 
Brama, Grobla Kamienna i Siedlice.

„ 27. IX. godz. 18-ta dzielnicowe zgromadzenie członków rejonu
VIII- go obejmującego Gdańsk: pozostałe ulice oraz Trojan 
i Wiślinki.

* 28. IX. godz. 18-ta dzielnicowe zgromadzenie członków rejonu
IX- go obejmującego Orunie, Tczew oraz członków zamiej. 
ecowych nie wymienionych w poprzednich rejonach.

Dzielnicowe zgromadzenia członków odbędą się w następujących 
lokalach:

Rejon I-ssy Oliwa, dl. Pola nici. Nr 130
* II-gi Wrzeszcz, ul, Pestalozziego Nr 21
„ rn-d Wrzeszcz, ul. Pestalozziego Nr 21

Wrzeszcz, ul. Pestalozziego Nr 21 
Wrzeszcz, ul. Pestalozziego Nr 21 
Letni owo, Sala Kina Objazdowego 
Gdańsk, Gmach M.R.N,
Gdańsk, Gmach M.R.N.
Gdańsk - Orunia, Żuławska Nr 108.

Dnia 19 września o godz. 10-ej w budynku 
OKZZ w Sali Konferencyjnej na Il-gim pię­
trze w Gdańsku przy ul. Bojowców 5-6 odbę­
dzie się

zebranie Sekcji Aiitomobilistów 
w celu dokonania wyboru nowego Zarządu 
Sekcji. Obecność wszystkich członków Z.Z.T. 
dawniejszego Gdańskiego Oddziału Automobi- 
listów obowiązkowa.

Zarząd Oddziału Z.Z.T.
1292-WK w Gdańsku

IV-ty
V.ty
VI- ty
VII- my 
vm -m v 
IX ¿y

1287-WIC Zarząd G-S.S.

Zarząd Miejski w Gdańsku zakupi niezwłocz­
nie kocioł do ogrzewania centralnego, w do 
brym stanie, dwupłomieniowy, powierzchni, 
ogrzewalnej około 100 m kw. do 120 m kw.

Sprawa b. pilna. Oferty przesyłać do: Zarząd 
Miejski w Gdańsku, uŁ 3-go Maja 10 — Wy­
dział Zdrowia. 1280-WK

O d p r a w a

s e k r e ta r z y  kał

w KM Ptf,
‘ w G d 3  ̂ s { 3,w * , 17 bm- n

W piąte*. * siQ w
gotU. W * e -
KM P i«  . Ä s U * » '
teetarzy ^  m vme-
na której fełat na 
wskł wyE,i0.-j 9ierpnío' temat uch«« ’  p ?p. 
weg» ptonum »  — — 1

Bratni* ^ g iG d » '>  
dentów PwBt®^, „Sere- 
steiej zaprasza _ któr!( 
nadę dnh. 1»
odbędzf w «a-

Ił

Ogłoszenie o przełor-u
Przedsiębiorstwo Państwowe „EHlm Polski“ 

O.Ż.K. i E-F. Gdańsk — Narwik blok 10 ogła. 
sza przetarg nieograniczony na szycie mundu­
rów (bluza i spodnie).

Oferty w kopertach zamkniętych należy skła­
dać w biurze P. P. „Film Polski“ Gdańsk — 
Narw.k w godz. 8 — 16, gdzie można obejrzeć 
wzór i zasięgnąć bliższych informacji.
(tel. 4-26-71).

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 25 września 
br. o godz. 12.00 w Dziale Gospodarczym P.P.
„Film Polski“ Narwik. Oferta winna zawierać:

1. Ilość potrzebnego materiału na uszycie 
jednej bluzy ze spodniami.

2. Kosztorys na wykonanie kompletu z roz­
biciem na poszczególne pozycje: jak cena 
podszewki pod marynarkę i w rękawy, 
płótno sztywne, włosi&nka, guziki, watoli­
na, nici, czystą robociznę itp.

3. Gwarancję na zabezpieczenie materiału od 
ognia i kradzieży.

Przedsiębiorstwo Państwowe „Film PoMd" 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodu hsz prawa zwrotu kosztów, 

Dyreld ~ Okręgowego Zarządu Kin 
1288-TT" j Eksploatacji Filmów

wrześniarlia . . „ i  pomocy 
lach pratT,pJ-.,t '̂hnlklStudentów i ' k _
GiffcńskicJ ^ lec|5» 4 
Wrzes»® »*• - poc8Stci; 
(Sobteskł«®^* 290 *1,

"S ¿ss
Ogłnsząnia

./GtTBfOVO Karte Re)«-
' stracyiTią
! opinek * S “Jan Krawezyłr°w3KI

HKO
zan«1

wrzeszc* 
dawani* —

5298 V<5

¡ A * 1 M?T vki 1291 WO
Reje-

RKU Włodawa,ZGUBIONO Ky w
straeg.1ną ^-m eldow ania, 
odrinok : _  Kowat-dowód osobisty m 9 w f . 
czuk Stefan.
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G Ł O S  SB» o m
Z działalności P Z L  A
Na posiedzeniu Polskiego Związku 

lekkoatletycznego postanowiono, że 
egoroczne drużynowe mistrzostwa 
'olski odbędą się w październiku, 
rzy czym dokładna data i miejsce po 
ane będą w późniejszym terminie.
Organizacji drużynowych lekkoatle 

ycznych mistrzostw Polski chce po­
jąć się poznański AZS. który wysto- 
ował już w tej sprawie odpowiednie 
ismo do PZL A. Prośba akademików1 
oznańskich zostanie prawdopodob­

ne uwzględniona.

50 . 000  c h ę t n y c h  — 
6 . 0 0 0  m i e j s c

Polski Związek Piłki Nożnej otrzy." 
nal na niedzielny międzypaństwowy 
lecz piłkarski Polska — Węgry za­

potrzebowanie na około 60.009 biletów 
: a miejsca siedzące!

Ponieważ miejsc siedzących na sta 
( ionie jest tylko 6 tysięcy, wobec tego 
PZPN postanowił przydzielać tylko 
10 proc. ogólnego zapotrzebowania.

Według słów członków zarządu 
PZPN, zainteresowanie meczem Pol­
ka — Węgry jest nawet większe, niż 

wiosennym meczem Polska — Czecho 
iowacja.

O S T A T N IE  TRENINGI NASZYCH P I Ł K A R Z Y

«■ « . D  W  
P O Ł N O C Y

W dniach od 7 do 14 bm. odbyły się
„Dra Zamościa“ zwanego Padwą Pół 
nocy.

W poniedziałek rozpoczął się w War 
szawie obóz przygotowawczy piłka­
rzy reprezentacyjnych, którzy wystą­
pią w niedzielnym spotkaniu Polska— 
Węgry.

Na obóz przybyło 16 graczy. Jede­
nastka reprezentacyjna: Janik, Jaitdu 
da, B&rwiński, Gajdzik, Parpan, Wąs­
ko, Kubicki, Cieślik, Kohut, Gracz i 
Przecherka oraz pięciu rezerwowych: 
Motyka (Rymer), Czapczyk (Warta), 
Górski, Szczurek i Skromny (Legia).

Zawodnicy znajdują się pod dobrą 
opieką trenera Wacka Kuchara ¡.sko­
szarowani są na Stadionie Wojska Pol 
skiego.

Od wtorku trener Kuchar przepro­
wadza z naszymi reprezentacyjnymi 
piłkarzami ostry trening. Na pierw­
szym z nich nie był tylko obecny 
Gracz, który narzeka na silny katar 
oraz Parpan, mający lekką kontuzję 
nogi. Obie te dolegliwości nie są na 
szczęście zbyt groźne i Wacek Kuchar 
oświadczył, że na następnym treningu 
obu inwalidom nie da już pauzować.

ILE KOSZTUJE JEDNA LITERKA
Czy zastanawialiście się, ile kosz tn­

ij jeden znak pisarski? Na przykład 
iki przecinek lub wykrzyknik? Nie 
jdnemu pytanie to wyda się dziwne 

. bezsensowne. Postaramy się więc 
udowodnić, że nawet jedna mała li- 
. erka kosztuje bardzo dużo.

W Kcsji przed rewolucją używano 
zw. „twardego znaku“. Litera ta nie 
uała żadnego znaczenia. Ot po pro. 
.u znaczek, który w tym, a tym miej 
cu należało umieścić, a który nic 
/pływał ani na wymowę ani na sens 

..yrazu.
A teraz liczmy. Siniej więcej na 30 

.ter przypadał jeden „twardy znak“ .
roku 1913 było wydanych przeszło 

,0 milionów książek w języku rosyj­
skim. Gdyby wybrać z meh wszystkie 
„twarde znaki“ i umieścić je razem, 
.o wyszłoby co najmu, ej 2,5 miliona 
egzemplarzy zadrukowanych tym ni- 
.iomu nie potrzebnym znaczkiem. Oa- 
. einna strata papieru, pracy zecerow, 
aoreaiorów, drukarzy i innych osób. 
zajętych przy wydawaniu i drukowa­
niu książek. Ale to jeszcze nie 
wszystko,

Z tych 80 milionów książek, 29 tyl­
ko pozostało na miejscu, 60 milionów 
zaś przewieziono kolejami do innych 
.piast. Przypuśćmy, że jedna książka 
przeciętnie ważyła tylko sto gramów, 
»vtedy na „twardy znak“ przypadnie... i j 
uwieście ton!

Pomyślcie tylko — dwieście ton sa­
mych „twardych znaków“! Rok rocz-jj 
ale dwanaście wagonów załadowywa­
ło tą bezsensowną literą. Ale i to] 
,eszcze nit> wszystko.

Jedna książka kosztowała średnio 
tO kopiejek. Wynika z tego, że czytel­
nicy płacili za ten nieznośny „twar­
dy“ przeszło milion rubli rocznie.

Ale książki, to przecież tylko mała 
cząstka. Prócz tego, w każdym egzem 
plarzu gazety „twarde znaki“ pochła­
niały nie mniej niż jedną szpaltę.

A w tygodnikach, instrukcjach, o- 
kólnikach, rozporządzeniach, ogłosze­
niach i afiszach ile?

Jeżeli policzyć wszystkie, wynika­
jące z tego koszty, to wyjdą takie 
sumy, za które co reku można by w 
kraju budować wieikie przedsiębior­
stwo.

Jak wiadomo, wkrótce po Rewolu­
cji Październikowej dekret rządu ra­
dzieckiego o nowej ortografii zniósł 
„twardy znak“.

Teraz można jut łatwo obliczyć, że 
w ciągu 30 iat trwania władzy ra­
dzieckiej, na tym małym, śmiesznym 
„twardym znaku“ zaoszczędzono prze­
ciętną roczną produkcję wydawniczą, 
czyli przeszło 330 milionów książek.

A czy, w naszym życiu mało jest 
jeszcze tego rodzaju „twardych zna. 
ków“ ? Takich drobiazgów, które wy­
dają się bezwartościowe, a które w 
sumie dają wielkie oszczędności, lub 
wielkie straty?

Przy sposobności powrócimy Jeszcze 
do tego. J, SZUR,

Opracowała Z. K,

Popularny trener jest zresztą w roz I tanri próbowali jak mogli wykorzy- 
terce. We wtorek prowadził on dwa stywać nięu\vagę trenera, aby pofol- 
treningi: jeden — naszych reprezen- j gować sobie nieco w ostrych ćwjeze- 
tantów, a drugi — „Legii“. Reprezen- I niach. Najwięcej „lenistwa“ wykazy-

G Ó R S K I E  i T O R O W E  
kolarskie mistrzostwa Polski

start najlepszych kolarzyW niedzielę czołowa stawka kola­
rzy polskich stanie do górskiego wyś­
cigu o mistrzostwo Polski, który od­
będzie się w Wiśle.

Trasa wyścigu, wynosi 108 km i po­
siada silne wzniesienia. Zawodnicy bę 
dą musieli przejechać 6 okrążeń, z któ 
rych każde liczy ok. 17,5 km.

Najpoważniejszymi kandydatami do 
zwycięstwa w tym wyścigu są Kapiak 
i Wrzesiński. Obaj zawodnicy dwa ty 
godnie temu udali się do Wisły, gdzie 
zawzięcie trenowali.

Dotychczas zgłosili się wszyscy pra­
wie czołowi kolarze, ale prawdopodob 
nie nie wszyscy zostaną dopuszczeni 
do wyścigu. Dotyczy to szczególnie 
Wandora, Weglendy, Nowoczka i Czy­
ża. Zawodnicy ci zostali zdyskwalifi­
kowani przez PZKol. za to, że nie 
zwrócili dotychczas rowerów, jakie 
przydzielano im na okres trwania wy­
ścigu Warszawa — Praga — Warsza­
wa.

Reszta kolarzy, którym też groziła 
podobna dyskwalifikacja, bądź zwró­
cili rowery, bądź też przysłali odpo­
wiednie usprawiedliwienie w tej spra 
wie.

*
W środę odbędą się w Łodzi długo­

dystansowe torowe mistrzostwa Polski 
na dystansie 50 km. Mistrzostwa zapo 
wiadają się bardzo ciekawie z uwagi

na liczny
polskich.

Po dłuższej przerwie w mistrzost­
wach weźmie udział wielokrotny 
przedwojenny mistrz Polski w tej kon 
kurencji — Popończyk.

Tytułu mistrza Polski broni łodzia­
nin Bek, który zdobył go już dwu­
krotnie, w 1946 r. w Szczecinie i w 
1947 r. w Krakowie.

wał Janduda, ale Wacek Kuchar czu­
wał i kazał mu za karę przerobić ra? 
jeszcze to samo ćwiczenie.

Najwięcej roboty mieli bramkarze. 
Janik l Skromny. Początkowo obaj 
strzelali sobie dość anemicznie, alt 
widzący wszystko na boisku Kuchar 
rozpoczął sam bombardowanie bram­
ki, której na zmianę bronili Janik i 
Skromny. Obaj byli w nie lada opa­
lach, bo strzału, jaki dziś jeszcze po­
siada Wacek Kuchar, mogliby muvpo­
zazdrościć niejedni czołowi napastnicy 
polscy.

We wtorek po skończonym treningu 
wszyscy gracze pod Okiem Wacka Ku 
chara udali się do Teatru Nowego na 
przedstawienie „Porwanie Sabinek“ .

L E K K O A T L E C I  P O L S C Y  
wyjeżdżają do Bukareszt«

We wtorek 21 bm. wyjeżdża z Ka­
towic do Bukaresztu. 40-osobowa eki­
pa lekkoatletów polskich, udająca się 
tąm na międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne. które odbędą się w 
dniach 25 i 26 bm.

K
Skład naszych lekkoatletów przed- 

tawia się następująco:

Mężczyźni:
190 m — Kiszka, Rutkowski, Lipski. 

4 x 109 m — Kiszka, Rutkowski, Lip­
ski, Mach. 409 ca — Maćh. Fuzio. 890 
m — Wideł. 1509 m — Kielas, Kwa­
pień. 110 m plotki: Adamczyk, Krzyża 
nowski. 400 m pł. — Fuzio. dysk — 
Łcimowski, Gierutto, Praski. Kula — 
Dornowski, Gierutto, Krzyżanowski. 
Oszczep: Gburczyk, Gierutto, Kuźmic 
ki, W dal .— Adamczyk Kiszka, Kuź­
micki. W zwyż — Zwoliński, Adam­
czyk. Tyczka — Morończyk, Adam-

Z K R A J U  I Z E  Ś W I A T A
Pogrzeb Leona Kończaka, czołowe­

go tenisisty Polski odbędzie się w 
środę o godz. 15.45 w Katowicach. 
FZT wydelegował na tę żałobną uro­
czystość jako swego przedstawiciela 
— inż. Waydowskiego.

*
PZPN zgłosił do FIFA 5 sędziów 

piłkarskich, jako sędziów międzyna­
rodowych. Są nimi obywatele: Micha­

lik, Rutkowski, Kmiciński, Sznajder 
i Długosz.

Drobny — najlepszy tenisista Cze­
chosłowacji, bierze udział w między­
narodowych mistrzostwach USA we 
Forest Hiłls, wygrał z Amerykani- 
nenj Bkktććiierń 6:3, '6:2. 6:3. Pozosta­
łe wyniki: Muiloy (USA) — Wood 

4USA),,&6, 6:4, 10:8; Sumjpęrs (Płd. 
Afr.) — Kovacs (Węgry) 5:7, 3:6.

Cío Ratusz na Starym Rynku w Za­
mościu.

czyk. Trójskok — Kuźmicki, Krzyża­
nowski. Młot — Masłowski.

Kobiety:
88 m pł. — Peskówna. 109 m 1 4 x

109 m — Hejducka, Gębolisówna, Mo- 
derówna, Słomczewska, Brockówna. 
890 ni i— Cieśiikówna, Wasilewska, 
259 m — Gębolisówna, Słomczewska, 
Brockówna. W dal — Nowakowa, Gę- 
boiisówna, Moderówna. Dysk Do­
brzańska, Stachowicz. Kula — Bregu- 
lahka, Fiakowicz, Tkaczyk.. ¡Oszczep — 
Sinoradzka, Stachowicz. W zwyż — 
Pankówna, Herdówna.

W drodze powrotnej z Bukaresztu 
część zawodników uda się do Pragi, 
gdzie w dniu 30 bm. rozegra mecz 
Warszawa — Praga.

----- o——

Międzymiastowe 
spotkanie w tenisie
Międzymiastowe spotkanie Sopo 

tu i Budapesztu w tenisie przyniósł: 
po pierwszym dniu prowadzenie dl 
gości w stosunku 2:1. W grze pojedy 
czej pań Węgierka Rdoedl pokonał 
Jelnicką 6:0, 6:1, a Szygetii zwyck; 
żył Mrokowskiego 6:3, 6:2.

Jedyny punkt dla Sopotu zdób; 
mistrz Polski Skonecki zwyciękająr 
w pięknym Stylu' Węgfa Katońa •• 
stosunku 6:1, 6:2. Dziś w osttni dżie 
zawodów rozegrane zostną decydują’ 
ce spotkania.

11 : . ..
Zabytkowe domy wzmocnione «ą

bocznymi skarpami

UPTON SIN C L A IR
tłum. Wandy Melcer

Już ukazał się Nr 7 — 8 „Prze­
glądu Socjalistycznego“ o nastę­
pującej treści:
J. Cyrankiewicz — Stanisław Du

bois — bojownik o jedność kla­
sy robotniczej «

St. Arski — Walka klas i jej kom
sekwencje na wsi polskiej 

¡VI. Rybicki — Z problematyki wal 
ki klasowej na odcinku ideolo. 
gicznym

Wł. Bagiński — Podstawy organi­
zacyjne zjednoczonej partii

L. Motyka — Po zjednoczeniu
mło-dźieży polskiej 

T. Głowacki — Kongres Pokoju 
H. Jabłoński — Wojna polsko - 

radziecka (1919—20)
A. Kaduszkiewicz — Odbudowa 

w Związku Radzieckim
G. Jaszuński — Trzy konwencje

Filadelfii.
KARTKI Z HISTORII

SOCJALIZMU
Z. Śliwiński — Stanisław Dubois 

NA HORYZONCIE
w Polsce — w ZSRR 
w Europie — za morzami

IDEE — MYŚLI — 
ZAGADNIENIA

W. Wude! — Socjalistyczne rolnic 
two radzieckie

J. Żerkowski — Rola spółdziel­
czości spożywców w budowie 
nowego ustroju 

A. K. — Dorobek trzechlecia 
T. M. — Pojęcie gospodarki pla­

nowej.
Z. Szymanowski — Zagadnienie 

upowszechnienia kultury 
J. Stembrowiez — Ustrój Polski 

współczesnej
W. Leszczyc — Historia Wielkiej 

Rewolucji Francuskiej.
Z ŻYCIA PARTII 
Notatnik referenta

cena zl 80.—
2337-K

40)

G umówionej godzinie zasiadł na tylnym sie­
dzeniu wozu pod wiekowym orzechem, nasłu­
chując z niepokojem kroków. Drzwiczki nłe by­
ły zamknięte- Lanny wstrząsnął *ię, kiedy je 
uchylono, a jakaś ciemna postać zajęła obok 
niego miejsce. Drzwi zamknięto równie bezsze­
lestnie, co by wskazywało, te mężczyzna miał 
już nie raz z tymi rzeczami do czynienia.

— Wszystko w porządku, señor.
— Nikt pana nie śledził?
— Chyba nie, ale niech pan nie podnosi gło­

su i niech się pan pospieszy.
— Nie znam pana, Jose, ale myślę, te pan Jest

uczciwym człowiekiem i że mogę panu zaufać. 
Proszę, by mi pan dal słowo, że przed nikim 
pan nie zdradzi tego, co teraz powiem. Ja przy­
rzekam panu to samo: nikt i nic mnie nigdy nie 
zmusi, bym powtórzył pana słowa albo coś o pa­
nu powiedział. Układ stoi.

— Tak señor, może mi pan zaufać. Ale zwra­
cam pana uwagę, te jestem biedak i kaleka, 
więc moja sytuacja jest specjalnie trudna. W pa­
kowali mnie do więzienia 1 o mało nie rozstrze­
lali ostatniego lata. Ocalił mnie patron, gospo­
darz. Nie łatwo tu o człowieka, który by tyle do 
późna pracował co ja, który by znał gusty pa­
nów i dam i który by znał po trochu kilka ob­
cych języków.

— W ięc rozstrzeliwują. wielu ludzi.
— Setkami, proszę pana. Strzelają, jeśli kto 

ma zbrudzony rękaw krwią, strzelają do śmier­
dzących prochem, strzelają, jeśli oskarży wróg, 
że rozmawiali z jakimś czerwonym, albo im coś­
kolwiek sprzedawali, strzelają o każde głupstwo. 
Każdej nocy rozstrzeliwują setki ludzi.

— Nocą słyszałem strzały i dziwiłem się, 
co by to mogło być.

— Ostatniej nocy zastrzelili nauczycielkę, 
która niby miała być szpiegiem.

Nieszczęśliwa ukrywała się od dłuższego 
czasu w ruinach, a dwóch uczniów przyno­
siło je j pożywienie. Wczoraj ktoś usłyszał, 
jak chłopak powiedział: —  Lecę do nauczy­
cielki z kiełbasą. Żołnierze poszli za dziec­
kiem. Tak się to, u nas dzieje, panie.

— Co myślą tutejsze władze o mnie?
—  Oni tu sami nie wiedzą, co z panem

robić. Niektórzy podejrzewają, że pan jest 
agentem, ale nie wiedzą dobrze której stro­
ny. Inni znów sądzą, że pan jest po prostu 
bogatym Amerykaninem, który ma furę 
pieniędzy i nie wie, jak je użyć.

v m .
, Lanny Bncaął opowiadać swoją historię, 

riekka ją tylko odmieniając, by się wydała 
bardziej romantyczna. Mówił więc:

—  Mam przyjaciela, Anglika, szlachet­
nego i dzielnego chłopca. Ojciec jego był 
również od dziecka moim przyjacielem. Pa­
trzyłem, jak wzrasta. Sądziłem, że ożeni się 
z moją siostrą, są bowiem rówieśnikami. 
Zaangażował się po stronie socjalistów, nie 
podobało jej się to i zerwała. Wtedy posta­
nowił, że będzie walczyć za rząd hiszpański. 
Może to głupie. Ja nie wiem. W każdym ra­
zie przybył jako lotnik do Madrytu, ale 
spadł z samolotem, wzięli go do niewoli 
i słyszałem że trzymają w Caceres. Siostra 
rozpacza, rozpaczają rodzice, którzy są my­
mi najlepszymi przyjaciółmi. Nie mieliśmy 
żadnych wiadomości, więc oświadczyłem ta , 
że jadę do Caceres, zobaczę co się % nim 
dzieje, jak go tam traktują i może doślę mu 
żywności. Nie jestem szpiegiem!

Zapanowała chwila milczenia. —  Owszem, 
będą to panu bardzo mieli za złe — odpo­
wiedział wreszcie mężczyzna —  jest pan 
w wielkim niebezpieczeństwie.

—  Możliwe, musiałem jednak komuś uwie­
rzyć. Czy nie może mi pan powiedzieć, czy 
są w mieście jeńcy.

—  Owszem senior, są, ale to wielka tajem­
nica i nikt nie śmie o tym gadać.

—  A czy pan wie, gdzie trzymają ofice­
rów.

Znowu milczenie. Mężczyzna zapatrzył się 
w ciemną ulicę, nim odważył się szepnąć: — 
Trzymają ich w okrągłej wieży starych ba­
raków. g

—  Eu.
—  Chyba pięćdziesięciu.
— Czy nie zna pan jakiego nazwiska.
—  Nie, senor, za takie pytania śmierć.

by wjN 
mojego

Nlebex-

—  Nigdy ich chyba nie wypuszczają, co,
*— Jeszcze by też.
«— Czy nie wie pan, jak Ich traktują.
>— Podobno bardzo źle.
•— A nie znałby pan kogo, kto 

myszkował ozy nie ma wśród nich 
przyjaciela.

—  Jeszcze dłuższe milczenie. —  
pieczrta to rzecz, senor.

—  Słuchaj pan —  rzekł Lanny. Potrzebuję 
na gwałt pomocy i gotów ja jestem opłacić 
Nie jestem bogaczem, ale zarabiam sprzeda­
jąc obrazy, a cokolwiek tu zarobię, chętnie 
oddam, byle temu młodemu Anglikowi ułat­
wić żyde. Chyba nie sami święci są wśród 
dozorców, niejeden by się może cieszył, gdy­
by coś mógł zarobić. Może tam jest jaka 
dziewczyna, która by się mogła popytać, 
a może ktoś inny, kto również nosi mun­
dur, a kto niekoniecznie chce mu być wier­
ny. Jednym słowem, nie wiem, może pan ma 
jaki pomysł? Tu ma pan parę setek peso, 
jedna dla pana, a druga dla informatora,

—  To za duże banknoty, senor, biedak nie 
może ich zmienić w miasteczku bez zwrócenia 
na siebie uwagi. Jeżeli będę panu pomagać, 
to raczej dla dobra samej sprawy. My, Hisz­
panie, mamy wiele entuzjazmu i niełatwo się 
poddajemy. Niech mi pan ściśle powie, o co 
panu chodzi.

—  Chcę wiedzieć czy trzymają tu mego 
przyjaciela i jak mu się wiedzie. Był ranny, 
może przyszedł do siebie, a może nie. Chcę 
wiedzieć, jak go traktują. Cieszyłbym się, 
gdyby mu doniesiono, że tu jestem. Wystar­
czy mu powiedzieć jedno słowo, zapamięta 
pan? Słowo „Romney“ . Zapamięta pan?

—  „Romney“ . Nauczę się.
—  To nazwisko angielskiego malarza i nic 

nikomu innemu nie powie, ale mój przyja­
ciel rozumie, o co chodzi, zrozumie, że przy­
jechałem i że osoba, która mu to powiedzia­
ła, to przyjaciel.

—  „Romney“ , A jak się nazywa pana 
przyjaciel ?

(D. c. n.)

Wszystkie domy na Rynku maja 
tzw. podcienie.

Piękne stare ornamenty Sieni, zdo­
bią domy na Rynku,

Herold na białym koniu obwlessoua 
,Dni Zamościa“


